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Pierw sze wielkie starcie
wojsk japońskich z armia rządu centralnego

Tokio, 11. 8. (PAT) Agencja Doraei 
(komunikuje, że wojska japońskie po 
raz pierwszy starły się z wojskami cen* 
tralnego rządu chińskiego w pobliża* 
przejścia przez wielki mur chiński w 
J-lankou (60 km  na północny zachód , 
od Pekinu). Obecnie ciężka artyleria 
japońska ostrzeliwuje Chińczyków

Tientsin, 11. 8. (PAT) Konsulat ja*

poński wysłał notę do konsulatów in*
'nych państw w Tientsinie, zawiada* 
miając, że władze japońskie zamierza* 
ją objąć kontrolę nad radiostacją, znaj* 

> dującą się na terytorium koncesji bry* 
łtyjskiej oraz nad chińskim urzędem 
»telegraficznym, znajdującym się na te* 
rytorium koncesji francuskiej.

Władze japońskie tuszula
ta jem nitzy  incydent na lotnisku

Tokio, 11. 8. (PAT) Prasa japońska 
zwraca uwagę na ostrożne postępowa* 
nie japońskich' władz morskich w zwią 
zku z ostatnim incydentem w Szang* 
baju. Władze japońskie przeprowadza* 
ją przede wszystkim jak najbardziej

wyczerpujące dochodzenie, by następ* 
nie nawiązać rokowania z władzami 
chińskimi.

„Yomiuri Szinbun" nie może zrozu* 
mieć, jakie motywy skłoniły Chińczy* 
ków do zamordowania japońskiego 
oficera i marynarza w chwili, gdy wy* 
padki w Chinach północnych grożą 
rozszerzeniem się konfliktu. Dziennik 
japoński podkreśla, iż wojska rządu 
nankińskiego stale posuwają się ku 
Chinom północnym pomimo ostrzeże* 
nja ze strony japońskiej.

„Asahi“ radzi władzom japońskim, 
by domagały się ścisłego wypełnienia 
układu z roku 1932. Dziennik przy* 
puszcza, że Chiny zastosują się do żą« 
dań japońskich, gdyby jednak to nie 
nastąpiło, odpowiedzialność za za* 
ostrzenie się sytuacji poniósłby rząd 
chiński.

N A  L A T O
K A P E L U S Z E  S Ł O M K O W E  
K O S Z U L E  S P O R T O W E

Antoni KAFKA s
L w ó w ,  u l .  H u lic K a  4  §

Napady na kobiety i
nie ustają

dzieci

P rze ta rg  na dostaw y  
d y kt i fo rn irów

Warszawa, 11. 8. (Teł. wł. — I. r j  
Dyrekcja Okręgowej Kolei Państwowej 
we Lwowie ogłosiła przetarg publiczny 
na dostawy dykt i fornirów w okresie 
od dnia 1 października br. do dnia 30 
września 1938 r. Dokładne ilości, oraz 
bliższe szczegóły zawarte są w formu* 
larzach' ofertowych, które nabyć można 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo* 
wych we Lwowie po wymienieniu o ja 
ki materiał oferantowi chodzi. Termin 
przetargu wyznaczono na 16 bm. Ter­
min wnoszenia ofert upływa w tymże 
dniu.

Z a p o w ie d ź przy jazdu  
prezesa eg zeku tyw y  

sjon istycznej
Zurich, 11. 8. (Tel. wł.) Po zakoń* 

czeniu kongresu sjonistycznego prezes 
egzekutywy sjonistycznej dr. Weitz* 
man przybędzie do Polski w celu po* 
znania warunków życia Żydów w Pol« 
sce.

POSEŁ K  P. U  POLSKICH 
HARCERZY

Haga, '11. 8. ;(PAT) Poseł Rzeczypo* 
:Spcditej w Hadze odwiedził drużynę lo* 
-taiczą polskich harcerzy, obozującą na 
jlotadsku Ypenburg pod Hagą. Po zwie 
■dzeniu wystawy, zorganizowanej przez 
drużynę, a przedstawiającej dorobek 
harcerstwa polskiego w dziedzinie lo* 
taretwa, poseł R. P. wraz z małżonką 
odbył kilka lotów w samolotach RWD, 
nad jUagą i jej okolicami.

Tokio, 11. 8. (PA T) Agencja Domei 
donosi:

Przedstawiciel japońskiego minister* 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, 
iż dalszy rozwój wypadków zależy cał- 

iifcowicde od) stanowiska chińskiego.
Wspomniawszy o nowvm incydencie 

w-Szanghaju, gdzie zostali zamordowa­
n i por. Ohyama i marynarz Saito, w  
czasie pełnienia swych służbowych o* 

obowiązków, przedstawiciel japoński ego 
ministerstwa spraw zagranicznych pod*

cne pozycje wokół tej części międzyna* 
rodowych koncesyj, gdzie przeważają 
obywatele japońscy. Poza tvm władze 
chińskie pobudzają bezustannie masy 
przeciwko Japończykom.

Wypadki napadania na obywateli ja* 
pońskićh nie wyłączając kobiet i dzieci 
są na -porządku dziennym. Obywatele 
japońscy w Szanghaju nie mogą .nawet 
nabyć' artykułów pierwszej potrzeby.

Przedstawiciel japońskiego M. S. Z. 
wyraził jednakże nadzieję, iż rząd chiń

MUSSOLINI PRZEMAWIA... 
Rzym. 11. 8. (PAT) Wczoraj po pO-

łudniu Mussolini odwiedził w Mesynłe 
szpitale i kolonie wakacyjne, znajdują* 
ce się w okolicach miasta. Po zakoń* 
czeniu manewrów Mussolini wygłosi 
jeszcze jedno przemówienie w Paleń

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
■ ...........d o b r o b y t  i  n i e z n i e ż n o ś ć !  .........— =

MIEJSKA KOMOHftLHft KASA OSZCZĘDNOŚCI
N O W E KONTYGENTY 
IM PORTU BEKONOW

Londyn, 11. 8. (PAT) A by zapobiec 
dającemu się odczuć brakowi bekonów 
na rynku angielskim, brytyjskie mini* 
słerstwo rolnictwa udzieliło zezwole* 
nia na dostawę z Danii 7.697 cwt. tego 
jartykułu. Dostawy mają być ukończone 
do 25 b. m. łącznie z nadzwyczajnym 
kontyngentem, udzielonym przed kil* 
ku tygodniami. Dostawy zatem z Da* 
nii w ciągu najbliższych 2*ch tygodni 
będą wynosiły 70 tys. cwt.

Jednocześnie Szwecja uzyskała kon* 
tyngent dodatkowy na przewóz solo* 
nego mięsa wieprzowego w wysokości 
29-600 kg.

WE LWOWIE —  UL. WAŁOWA 7 i 9
oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują w kłady oszczędności począwszy od 1 (Jednego) złotego. 
Celem umożliwienia k u p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w  Kasie, godziny urzędowe w  wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 13*30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

kreślił, iż rząd japoński od początku ( ski podda szczerze rewizji swe stano*
zajść w Chinach północnych zajmował 
jak najbardziej stanowisko pokojowe 
wobec Szanghaju, . pragnąc zapobiec 
rozszerzeniu się działań nieprzyja* 
znych na Chiny środkowe i nołudnto* 
we. ' J

Chińczycy jednakże pobudowali mo-

Jeden krok naprzód
w trosce o polskość kresów

Warszawa, 11. 8. (Td. wl. -  1. r.)
W ostatnich dniach w miejscowości 
,roc-ysko Majdan nad Styrem odbyło 

Sl? poświęcenie Domu Akademickiego, 
^budowanego przez Towarzystwo Ro 
zwoju Ziem Wschodnich. Zadaniem

°mu Akademickiego na Polesiu jest 
t2ede wszystkim wyszkolenie pewnych 
taco\vników dla ziem w sdroŁ fcŁgai

śród społeczności akademickiej, oraz 
w okresie zimy działalność społeczno* 
oświatowa i gospodarcza.

W  poświęceniu wzięli udział przed* 
starwiciele Zarządu Głównego Towa* 
rzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich i 
przedstawiciele Wojew. .Władz cywil* 
nych i wojskowych’ oraz społeczeństwa.

wisko dążąc do pokojowego załatwię* 
iria ostatniego incydentu w Szanghaju. 

R epatriac ja  oby w ate li 
chińskich

Szanghaj, l i .  8. (PAT) Prasa chińska 
donosi, że minister spraw zagranicz 
nych rządu nankińskiego polecił am» 
basadorowi chińskiemu w  Tokio zająć 
się repatriacją wszystkich obywateli 
chińskich mieszkających w Japonii.

Z  ZIELONEJ PALESTYŃSKIEJ 
GRANICY

Londyn, 11. 8. Z  Jerozolimy dono* 
szą: Policja polityczna aresztowała jed*' 
nego żyda i 4 żydówki za nielegalne 
przekroczenie granicy palestyńskiej i 
za uprawianie propagandy komunisty* 

.cznei.

UCHW AŁY KONGRESOWE 
Zurich, 11. 8. (PAT) Kongres sjonr* 

styczny uchwalił 300 głosami przeciw* 
ko 58 rezolucję wypowiadającą się za 
wprowadzeniem z pewnymi zastrzeże* 
niami rokowań z Wielką Brytanią. Kon 
gres odrzucił plan podziału Palestyny 
jako nie nadający się do przyjęcia.

LITEWSKIE W YJAŚNIENIA 
Kowno, 11. 8. Urzędówka litewska: 

„Lietuyos Aidas“ zamieszcza artykuł, 
atakujący w niewybrednej formie „Ku* 
rier Poranny", w  którym opublikowa* 
ny był ostatnio artykuł „Sowiecka gra 
nad Bałtykiem". Urzędówka litewska 
stara się wykazać, że stosunki litewsko 
sowieckie w niczym nie zagrażają bez* 
pieczeństwu Europy wschodniej.

OLBRZYMI TRANSPORT ZŁOTA 
Paryż. 11. 8. Z  La Rochelle donoszą, 

iż przystąpiono do wyładowania 2.000 
skrzyń ze złotem, kosztownościami fi 
papierami wartościowymi, zajętych 25. 
czerwca, na żądanie banków w  Bil­
bao. Skrzynie wyładowano ze statku 
angielskiego „Seabank** j zdeponowa­
no w obecności delegatów banku w 
składach celnych. Następnie zostanie 
wyładowane 7.000 skrzyń ze statku
hiszapskiego „Axemendi“.

SOWIETY IMPORTUJĄ MLEKO 
Tallin, 11. 8. (PAT) W e wrześniu

rozpocznie się wywóz świeżego mleka 
z Estonii do Leningradu, który z po* 
wodu trudności transportowych uległ 
w miesiącach letnich przerwie. Cena za 
litr świeżego mleka, uzyskiwana w  Le« 
ningradzie, wynosi 16 centów, co zna* 

- cznie przewyższa wysokość cen, osią* 
^ganych przy sprzedaży tego artykułu 
na wewnętrznym rynku estońskim. — 
Estońskie sfery handlowe przewidują, 

aże dostawy, we wrześniu będą wynosi* 
W o k o ło  M  tys, litrów mleka dziennie.



ćStr 2 >,DZIEN N IK  POLSKI" czwartek, 12. sierpnia 1957 r. H r. Z20

Jak zareaguje Burgos 
na protest Wielkiej Brytanii

Londyn, 11. 8. (PAT) Odpowiedź 
gen. Franco na protest brytyjski z po* 
wodu bombardowania okrętu „Bri* 
tisb Corporal" dotychczas nie nadeszła 
do Londynu. W ładze hiszpańskie w 
Palma na Majorce udzieliły wprawdzie 
pewnych wyjaśnień wice*kontradmira* 
łowi Wallace‘owi, ale w Londynie u* 
ważają, iż wyjaśnienia te posiadają 
charakter wstępny i nie mogą być u* 
ważane jako ostateczna odpowiedź na 
protest brytyjski.

Saragossa, 11. 8. (PAT) 5*ty korpus 
armii powstańczej, jak donosi kor es* i 
pondent Ag. Havasa, dokonał wczoraj |  
manewru okrążającego, zagrażającego j  
pozycjom wojskowym pomiędzy Torii j  
i Villel. Operacja ta została pomyślnie j 
zakończona; wojska rządowe, którym 
groziło odcięcie, wycofały się w kie* 
runku Torre Saja na drodze do Teruel.

Salamanka, l i .  8. (PAT) Na odcinku 
Hijar na południe od rzeki Ebro woj* 
ska powstańcze zajęły miasto Boadilla, 
zadając ciężkie straty nieprzyjacielowi. 
Na innych frontach nie zaszło nic god* 
nego zanotowania, z wyjątkiem odcin*

SPADEK BEZROBOCIA 
Chorzów, 11. 8. (PAT) Dzięki po*

prawie gospodarczej, zaobserwowanej 
w  roku bieżącym na terenie Chorzowa, 
znalazło zatrudnienie przy robotach 
sezonowych 6.000 robotników. W  sto* 
sunku do roku ub. stan zatrudnienia
przy tych robotach podniósł sie pta* |dziemikowej i dotychczas ZSSR nie ma
wie o 100 proc.

A P O L L O  dawno oczekiwany film  „Tajem nica starego zamku" 
według znanej powieści Agnieszki Gunther

W ro li gł. prześliczna
H a n s i  H n o t e c R  
i  H a n s  S t u w eŚWIĘTA i JEJ BŁAZEN

p ł u c a m i  Śl ą s k a *. 
G D Y N IA M I G D A Ń  S K,'i 

kPUKLERZEMy

O K R Ę TY  W O J E N N ER zeczypospolitej

W Polsce wyszkolony zastęp lotników 
podejm ie służbę na rumuńskich liniach

Warszawa, 11. 8. (PAT) Rumunia 
przystępuje obecnie do realizacji połą* 
czeń lotniczych z  Polską w myśl poro­
zumienia zawartego w r. 1930 między 
obu krajami przy otwieraniu polskiej 
komunikacji lotniczej do Rumunii.

W  dniu dzisiejszym przybył do W ar 
szawy pierwszym lotem technicznym 
samolot Lockheed*Electra. rumuńskie*, 
go towarzystwa lotniczego Lares, które 
podejmie niebawem regularną komuni­
kację na trasie Bukareszt—Warszawa. 
W  locie technicznym biora udział dy­
rektor towarzystwa Lares, kot. Hopa,

wobec komisji rządowej
postępują przygotowania do ciągnienia Loterii

Warszawa, 11. 8. (PAT) Polski Mo* . 
nopol Loteryjny podajc do wiadomo* 
ści, że wsypywanie do kół loteryjnych 
zwitków z numerami losów, wyloso* 
wanych w klasie II*ej, oraz wygrany* 
mi, oznaczonymi w planie gry III«ej 
klasy 39*ej Loterii Klasowej odbędzie * 
się publicznie w piątek 13 sierpnia b.r. 
o godz. 8 z rana w  Warszawie przy vl.. 
Długiej nr. 50, biuro Polskiego Mono*.? 
polu Loteryjnego, wobec komisgrzą*;

ka Albaraci, gdzie wojska powstańcze | przód, nie spotykając się z żadnym 
posunęły się o kilka kilometrów na* oporem.

Mordercze natarcie 
wojsk powstańczych pod Casablanca

Paryż, 11. 8. (PAT) Ag. Havasa do* 
•nosi z 'Madrytu:

N a odcinku Carabanchel wzdłuż szo 
sy estramadurskiej wojska walenckie 
odparły natarcie wojsk gen. Franco na 

^Casablanca. W  morderczej walce wzię* 
!ły udział karabiny maszynowe i gra* 
maty. Nacierający usiłowali zwalczyć

Nauka historii Z.
Dalsza reforma szkolnictwa

S. S. R. 
w Sowietach

Moskwa, 11. 8. 
rozporządzenie

Komisariat wydał 
wprowadzeniu

wszystkich szkołach sowieckich nauki
{historii ZSRR. Okólnik komisariatu o- 
światy wyjaśnia, że nauka ta powinna 
być wykładana jako historia Rosji z 
uwzględnieniem historii narodów i kra 
jów wchodzących w skład Związku So* 
wieckiego. Należy zaznaczyć, że histo* 
ria nie była wykładana w szkołach so­
wieckich od początku rewolucji paź-

podręcznika historii, pomimo, że już 
dwa lata temu komisariat oświaty wy=

znaczył nagrodę w wysokości 10.000 
rubli za napisanie'dobrego podręcznika 

^historii ZSRR.
Leningrad, 11. 8. Po 7*miu dniach 

^trwania egzaminów wstępnych do wo* 
Ujemnych szkół w Leningradzie, okazało 
się, że przeszło 40 proc, kandydatów 
nie posiada dostatecznego przygofowa* 
nia, nie może być dopuszczonych do 
wyższych uczelni. Większość bowiem

oraz szef eksploatacji i pilotów kp. Du 
mitrescu. Załogę stanowią pilot Pope* 
scu i radiooperator Teodoresau. #.

Dotychczas komunikację lotniczą w 
Rumunii utrzymywały dwa towarzy* 
stwa: Lares (Linie Aerianne Romanę 
Exploatate de Stat), przedsiębiorstwo 
państwowe obsługujące linie wewnętrz 
ne. Obecnie wskutek wejścia w życie 
nowej ustawy lotniczej w Rumunii, oba 
towarzystwa uległy likwidacji, na ich 
miejsce powstało towarzystwo „Linile 
Aeriane Rumyne Exploatata cu Stat" o 
skrócie brzmiącym podobnie jak skrót

dowej przy współudziale dwóch oby* 
wateli miasta st. Warszawy, delegowa* 
nych przez prezydenta miasta.

Ciągnienie III*ej klasy 39*ej Loterii 
Klasowej rozpocznie się w dniu 13*go 
sierpnia b. r. o godz. 9, zaś w  dniach: 
14, 16 i 17 O godz. 8 z rana w tym lo* 
kału, również publicznie, wobec ko* 
misji rządowej, w podanym wyżej 
składzie.

opór obrońców granatami ręcznymi, 
lecz zostali zmuszeni do odwrotu. Stra* 
ty nacierających obliczane są na 200 
zabitych i rannych.

Casablanca była odebrana wojskom 
gen. Franco przez wojska walenckie 
około dwóch miesięcy temu.

kandydatów — jak pisze prasa — nie . kim „błagonadziożności" wobec linii 
posiada 'zupełnie odpowiedniego przy* politycznych Stalina oraz znajomości 
gotowania. Zaznaczyć należy, że wyma nowej konstytucji i pnzem&wień dykta* 
ga się od kandydatów przędę wszyst* | tora Rosji.

72 wyroków śmierci
Nowy proces „sabotażystów" sowieckich

Moskwa, 11. 8. (PAT) „Wostoczna* 
i a Sibirskaja Prawda’? donosi, że na se* 
sji wyjazdowej, kolegium wojskowego 
najwyższego sądu ZSRR w Irkucku 
odbył, się proces 72- funkciońariuszów 
w kolei wschodnio*sybęryjskiei. Oskar­
żonych o „trockizm", sabotaż, szpiego* 
stwo na rzecz obcych . mocarstw-. oraz 
świadome powodowanie katastrof kole*- 
jowych, które pociągnęły za sobą wiele 
pfiąr ludzkich.

Histeria czerwonych wodzów  
przekracza wszelkie granice

Paryż. 11. 8. (PAT). Agencja Hava* 
są donosi z Moskwy, że według le» 
ningradzkiej „Prawdy", przewodni­
czący Akademii N auk stwierdził, że

zlikwidowanego towarzystwa „Lares". 
Jest to towarzystwo o kapitale rządowo 
prywatnym.

Nowy „Lares" wyszkolił zastęp piło* 
tów na specjalnym kilku miesięcznym: 
kursie w P. L. L. „Lot'* w Warszawie, 
prowadzonym przez szefa pilotów „Lo* 
tu" p. Jerzego Nitza.

,,Lares" obsługiwać bedzie w pierw*; 
szym rzędzie linię Bukareszt—Warsza* 
wa (wspólnie z „Lotem*'), Bukareszt— , 
Praga, oraz linie wewnętrzne. W  pro­
jekcie — regularna komunikacja natra 
sie Bukareszt—Ateny.

Wspólne obsługiwanie linii Buka*, 
reszt—Warszawa przez „Lot" i  „La* 
res“ pozwoli w dalszej przyszłości na 
utrzymanie komunikacji codziennej na. 
tym szlaku zamiast jak dotychczas trzy 
razy w tygodniu, co przyczyni się nie­
wątpliwie do znacznego wzrostu frek-j 
wencji.

G łó w n y  p u n k t  s p r z e d a ż y
a p a r a t ó w  F O T O G R A F IC Z N Y C H  n a j n o w s z e j  R o n s tr u K c j i .  
n a j ś w i e ż s z o  m a t e r i a ł y ,  n o w o c z e s n e  p r z y b o r y  jedynie najtaniej

„FOTORAOIOPAŁACE ’
Pośpieszna pracownia fotograficzna Bogaty wybór radioaparatów

Marconi o radioamatorach
B. Jacot i D. Collier w książce p. t 

„Marconi", omawiają między innymi rT  
wnież i ustosunkowanie się tego geniala 
go człowieka do ruchu radioamatorskiego6*

W jednym ze swoich listów pisze Mar 
coni: „Jeśli amator cośkolwiek tylko nowZ 
go zdołał osiągnąć — to jest to już wyda, 
rżeniem. Żywię dla nich jak najlepsze żv 
czenia".

W końcowym rozdziale zacytowanej ksia 
żki znajdujemy następujące zdania, po, 
święcone radioamatorom. „Właśnie oni by, 
li tymi, którzy swoją niezmordowaną nra, 
cą, przyczynili się niejednokrotnie do dal, 
szego rozwoju. Byli bezimiennymi podczas 
swoich eksperymentów i pozostali bezimien, 
nymi, gdy któreś z ich doświadczeń udało 
się i przyczyniło do pewnych udoskonaleń. 
Radioamatorzy całego świata są zorganizoi 
wani. Pozostają oni ze sobą w stałej łączno, 
ści, grupami lub pojedyńczo. Ich rozmowy 
obracają się tylko dookoła praktycznych za 
gadnień i  dotyczą głównie prób oraz zdo, 
bytych doświadczeń, które znów stają się 
pożyteczne, jeśli chodzi o  całość zagadnie.

WSZYSTKICH 72 OSKARŻONYCH 
SKAZANO N A  ŚMIERĆ. WYROK 

W YKONANO.
Powyższa wiadomość została przea 

prasę moskiewską przemilczana, podoi 
dnie jak wszystkie doniesienia o wy* 
rokach śmierci na sowieckim Dalekim 
Wschodzie.

Liczba rozstrzelanych kolejarzy so­
wieckich na Dalekim Wschodzie wcią 
gu ostatnich dwu miesięcy sięga 31L

„z powodu niedbalstwa został wypu­
szczony na rynek księgarski słownik 
języka rosyjskiego „dej wartości**; i

Prezydium Akademii Nauk złożyło 
z urzędu wydawcę tego słownika 
Berzawina i  jego sekretarza Obnor- 
skiego. Dziennik zaznacza, iż dzięki 
nim, do redakcji słownika przedostali 
się „wrogowie ludu", którzy chcieli 
uczynić z niego „broń podstępnej proc 
pagandy".

OBROTY ZWIERZĘTAMI 
RZEŹNYMI

W czerwcu 1937 r. spędzono na wa­
żniejsze targow iska zwierzęce w  kra* 
ju ogółem 25.734 sztuk bydła rogatego, 
40.440 cieląt, 66.000 trzody chlewnej 
oraz 2.042 owiec i kóz. Do 32 ważniej 
szych rzeźni doprowadzono ogółem 
•27:939 sztuk bydła rogatego, 81.764 cle 
ląt, 108.681 trzody chlewnej i 6365 
owiec i kóz. W  tym samym czasie do 
wieziono do wspomnianych punktów 
targowych 4.091 kwintali mięsa z by­
dła rogatego, 4.125 cielęciny, 5.603 
wieprzowiny oraz 24 kwintali mięsa 
owiec i  kóz.

L O T N IC T W O  POLSKIE MUSI 
B Y C  SILN E -  ZŁOZ N A  NIE  
OFIARĘ N A ’ K O N T O  P.K. O. 

N r. 503.000.
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lwów, dnia 11 sierpnia 1937_r.

z w c f c ię -

nocy z 5 na 6  sierpnia 1920 rew 
k0 Maisz. Józef Piłsudski, iak to  po* 
jjjn określił w  swej publikach „Rok 
1920“, „przepracował siebie samego 
dla wydobycia decyzji**. Decyzję tę 
podejmował, jako W ó d z  Naczelny, 
na swoją osobistą, wyłączna i samo* 
ta? odpowiedzialność przed historią, 
^wiadomość tej odpowiedzialności 
dączyla si? w  N im  z gotowością czy* 
ntl i niezachwianą wolą zwycięstwa. 
Ta niezachwiana wola Naczelnego 
^odza musiała stać sie źródłem siły 
moralnej, promieniejącej dokoła i 
ożywiającej oddziały armii, walczące 
na froncie.

Miała ona do przełamania ciężkie 
opory, otaczającej rzeczywistości, 
gdy „N ad całą W arszaw a wisiała 
ionora mędrkowania, bezsilności i 
jozumkowania tchórzów'* f j .  Pił* 
sudski — „R ok 1920** str. 163). De* 
fetyzm i  przepolitykowanie. upadek 
ducha i rozwydrzenie partyjne — oto 
co rozprzestrzeniło sie w  zapleczu 
wojsk walczących.

I wtedy Józef P iłsudski na Radzie 
Obrony Państwa oświadcza:
' — JeżeE potrzebna jest do tego 
moja śmierć, to  gotowym sobie w  łeb 
wypalić, abyście zrozumieli wreszcie, 
że to jest już ostatnia chwila do ra* 
tanku, że m u - s i c i e  s i e  z j e d n o *  
czyć i  dać tem u wyraz w  stworze* 
niti silnego rządu.

Słowa te wstrząsnęły sumieniami, 
wniosły ożywcze tchnienie w  atmo* 
sferę publiczną, otrzeźwiły ludzi, u* 
jtazęzłych w  egoizmie partyjnym , sku 
piły patriotów.

Nastąpiły historyczne dni sierpnio’ 
we. Dokonał się przełom na froncie i 
poza frontem. W ó d z N aczelny staje 
osobiście na czele grupy przeciwude* 
rzeniowej i  o świcie dnia 16 sierpnia 
rozpoczyna natarcie... W  kilka dni 
„zwyciężony zostaje zwycięzcą, zwy* 
cięzca zwyciężonym** (7. Piłsudski — 
„Rok 1920“ str. 197).

Zwycięstwo zapewnia b y t Polski, 
jej granice i przyszłość, jej rozwój i 
P°t?£ę-

I jeśli dziś, z perspektyw y 17*tu 
lat, spojrzymy na dni sierpniowe ro* 
ku 1920, ocenić zechcemy ich wymo* 
wę, ich dynamikę i wielkość — to 
uznamy, że przesłankami zwycięstwa 
był geniusz W odza Naczelnego, mę* 
stwo żołnierza polskiego — i ten 
„cud", jakim było — zjednoczenie. 
Z rozgwaru społecznej i politycznej 
atomizacji, z klęski rozbicia wewnę* 
trznego — niemniej groźnej niż kię* 
ski na polach bitewnych — wydarło 
S1? społeczeństwo, tworząc zwarty, 
karny, świadomy swej woli iiwtru* 
uient siły. Małość i małostkowość, 
sobkostwo i naloty seperatystyczne 

3 pojawiły się przecież w tedy, gdy 
Połową Polski owładnęli wrogowie! 
"  Pierzchły przed potęgą silnej, nie 
3®cbwianej, przemożnej woli zwy*
gęstwa.

Zwycięstwo silnej, konsekwentnej 
w°łi Przyniosło cud zjednoczenia i 
Podporządkowania wszystkich zdro* 
"^ch  sił narodowych.

Dalsza faza sprawy palestyńskiej
Brytyjska Komisja Królewska ogło­

siła swój raport w sprawie Palestyny. 
, . zą . angielski zaakceptował jego kon 

’ P o k a z a ł sprawę Lidze Na­
rodów. W obecnej chwili załatwienie 
tego problemu jest zależne przede* 
wszystkim od stanowiska ludności za* 
mieszkującej Palestynę i od stanowi­
ska Ligi. Ta ostatnia liczyć się musi o- 
Czywiście z wolą ludności, o której lo­
sach ma wyrokować, ale także ze zna* 
czeniem międzynarodowym całej spra 
wy. Żadne rozwiązanie nie będzie za 
pewne idealne, jednak nie chodzi w 
tej chwili o teorię, ale o rzeczywiste 
możliwości.

Określił je dobitnie wobec komisji 
mandatowej w  Genewie p. Ormsby- 
Gore, przedstawiciel Wielkiej Bryta­
mi twierdząc, że nie wiele jest nadziei 
ustanowienia na przyszłość trwałego 
pokoju taką lub inną metodą, jeśli w 
sytuacji wewnętrznej Palestyny nie 
zajdą radykalne zmiany.

Przez jakiś czas mogło się wydawać, 
że współżycie Żydów i Arabów ułoży 
się wreszcie i że oba narody będą pra- 
^ w a ły  zgodnie, jeden czerpiąc ra* 
dość ze zbudowania nowej ojczyzny, 
drugi ciesząc się z niewątpliwego ba-

W  p r n i p i s h u

99 W ie ś  p o l s k a "
W  artykule wstępnym nierwszego nu 

meru tygodnika „ W ie ś  P o l s k a '  
znajdujemy m. in. następujące uwagi 
programowe akcji wiejskiej O b o z u  
Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o ;

„Ofiarą krwi najlepszych swych synów I 
polska wieś zadokumentowała swój czynny I 
udział w dziele Józefa Piłsudskiego — bu. I 
dowie Niepodległej Ojczyzny. Na polach 
bitew wykazała, że Niepodległości zdobytej | 
potrafi bronić twardo i nieustępliwie. '

Dziś czekają naród równie wielkie, choć 
bezkrwawe zadania. Wielkiego dziedzictwa 
Józefa Piłsudskiego strzec wszyscy musimy 
Wiernie i wysiłkiem swym w czyn przemic. 
naać. Musimy nadal mozolnie i wytrwale , 
pracować nad ugruntowaniem i rozwojem 
Wielkości i Potęgi Polski.

Do tej roboty wezwał nas Marszalek Snu. 
głydSydz, a formy jej i środki określił w 
swej deklaraqi pułkownik Adam Koc, wzy. 
wając cały Naród do zjednoczenia i zgod. 
nej pracy dla wielkiego celu, jakim jest 
przyszłość Polski. W pracy tej chłop polski 
powinien zająć przodujące miejsce, siać się 
jej twardym i mocnym ogniwem, śmiałym i. 
nicjałorem i niestrudzonym wykonawcą.

Śmiało można powiedzieć, że wieś jest 
tym wielkim fundamentem, na którym wzno 
si się wielki gmach Państwa. Jeśli funda, 
ment jest silny, trwały, to i ginach mocno i 
pewnie będzie na nim stał i nic go nie skra, 
szy. Od siły wsi zależy potęga obronna i 
gospodarcza Polski. A obecna sytuacjo wsi 
wymaga gruntownej poprawy.

Ciężki stan gospodarczy, nadmiar rąk do 
pracy i  brak ziemi dla nich, brak kapitału 
obrotowego, niski stan kultury i higieny, 
niedostateczny poziom kultury rolnicze],

^ o u o ś c i  j e s i e n n e
n a  s k ł a e k z i e

w L e s z c z k o w i e
Lwów, Kopernika 2 — tel. 258-88 ,628

I dlatego też wagi tych dni sier* 
pniowych nie wolno umnieiszać dy« 
skontowaniem ich na rzecz takich 
czy innych doktryn, takich czy owa* 
kich ugrupowań, uwarstwowień spo* 
łecznych, partyi czy klik. N a zew Jó* 
zefa Piłsudskiego nie tylko powstał 
rząd siły — ale w  karnym ordynku 
ruszył w bój i chłop i robotnik, i 
student i czeladnik rzemieślniczy — 
wszyscy mimo zabarwienie partyjno* 
polityczne, wszyscy, bo „zrozumieli 
wreszcie*1, iż „muszą się zjednoczyć".

A  jeśli k to  inny sens daie dniom 
sierpniowym 1920*go ro k u , lub też

gacenia się swego kraju. Ostatnie dwa 
lata (rozwiały te nadzieje. Arabowie 
ujrzeli chwilę, w której znajdą się nie- 
tylko w mniejszości liczebnej, ale 
przede wszystkim w zależności gospo­
darczej, od nowych przybyszów, w 
kraju zamieszkałym od wieków. Z 
drugiej strony wpływy obce wrogie 
Anglii, a tych nie brakło, starały się 
wyzyskać istniejące fermenty, dopro* 
wadziły do zaognienia, z którego rząd 
brytyjgki widzi tylko dwa wyjścia: 
zamknięcie Palestyny dla imigracji i 
utrzymywanie pokoju za pomocą 
wzmocnionych oddziałów wojsko­
wych, lub podziału kraju. Głosów za 
zrzeczeniem się mandatu nie należy 
brać poważnie wobec znaczenia pun­
któw strategicznych w  pobliżu morza 
Czerwonego, z których Anglia nie 
myśli zrezygnować. Obecny projekt, 
jak wynika z niedawnej dyskusji w 
Izbie Lordów, uwzględnia je w  zu­
pełności.

Rozwiązanie proponowane przez 
państwo mandatowe choć spotkało 
się w pierwszej chwili z ostrą kryty* 
ką. znajduje coraz więcej zwolenni­
ków. Korzyści jego rozumieją coraz le­
piej przede wszystkim Żydzi, co się

rozdrobnienie gospodarstw, zależność od 
handlującego, pośrednika — to tylko część 
tych bolączek, wieś polską nękających Nie 
można na nie zamykać oczu; trzeba o nich 
śmiało i  głośno mówić. A  jednocześnie trze, 
ba też z nimi Walczyć, bo same słowa nigdy 
nic nie zdziałają.

W walce z bolączkami wsi trzeba używać 
środków dostępnych v  rzeczywistości, a nie 
ograniczać się tylko do samych haseł. Gdy 
więc mówmy o przeludnieniu wsi, o nad. 
miarze rąk roboczych, nie możemy dopat-y. 
wać się jedynego ratunku w roformi roi. 
nej. l 's t .  ona konieczna, potrzebna i spra, 
wuedliwa społecznie i musi być z c..lą sta. 
nowczością przeprowadzona. Ale ona -arna 
nie ‘wystarczy. Zatrudni tylko część chłop, j 
skich rąk, czekających na pracę.

I dlatego jednocześnie z reformą rolr.ą 
trzeba szukać i innych środków zapewnie, 
nia pracy rzeszom chłopskim, trzeba szukać 
uiścia dla bezrobotnych rąk chłopskich w 
miastach, w rozwoju ruchu spółdzielczego, 
w handlu, rzemiośle.

Wieś musi dźwignąć się na wys :k: po. 
ziom kulturalny, musi wydobyć drzemiące 
dotąd w uśpieniu i zapomnieniu wartości 
duchowe, musi przez synów chłopskich za, 
jąć czołowe pozycje w dziedzinie politycz. 
nej, gospodarczej, naukowej i kulturalnej. 
Chłop biorąc na równi z innymi obywatela, 
mi współodpowiedzialność za losy państwa, 
musi w równym stopniu z innymi usze-mi. 
czyć w  budowaniu państwa i świadomym 
wysiłkiem tworzyć jego potęgę".

„Wieś Polska", którei pierwszy nu* 
mer leży przed nami> bogata w treść 
artykułową, informacyjną oraz ilustra­
cyjną, jest pierwszym oficjalnym orga­
nem O. Z . N . (t.)

z nich uczynić chce malowankę, ma* 
jącą stroić różne kapliczki partyjne 
— to  fałszuje historię, przeinacza jej 
wielkość we własną pryw atę i wła* 
sny egoizm.

17 la t minęło od tych przelotno* 
wych dla Polski, Jej b y tu  i przyszło* 
ści dni.

J  dziś znowu, by  ruszyć naprzód 
w pracy nad potęgą Polski, narodzi* 
ny nie zachwianej i jednolitej a kon* 
sekwentnej woli zwycięstwa, przy* 
nieść muszą cud zjednoczenia i orga* 
nizacji wszystkiego, co w  Polsce 
zdrowe i  zdolne do czynu.

uwidacznia .na kongresie sjonistycz- 
nym w Zurychu. Dla ilustracji niech 
posłuży fakt, że na 22 delegatów ame* 
rykańskich, którzy zjechali ze stanów* 
czym postanowieniem sprzeciwienia 
się podziałowi, czterech już tylko za­
chowuje pierwotne, nieprzejednane 
stanowisko.

Jakby nie było obie strony zysku­
ją w ten sposób własne państwo, a co 
za tym idzie możność rozwoju polity* 
cznie nieskrępowanego w ich grani* 
cach. Nie jest wykluczone, że gdy zni* 
kną antagonizmy powstałe na skutek 
niejasności i często rozbieżnych inter­
pretacji mandatu, górę wezmą wzglę­
dy gospodarcze, które przemawiają za 
ekonomiczną współpracą całego kra- 
ju. Często łatwiej jest się pogodzić są* 
siadom przedzielonym płotem, niż 
mieszkańcom wspólnego, a więc dają*

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
Lwńw-Z8iaaisiynów,uL0BrBfliiirta5

cego nieustanne powody do rekrymi- 
nacji, obejścia.

Całe zagadnienie ma, jak już mówi­
liśmy duże znaczenie międzynarodo­
we. Obchodzi ono specjalnie państwa, 
które jak Polska ,mają wielki procent 
ludności żydowskiej. Narzuca się py* 
tanie czy nowe państwo żydowskie 
przyczyni się do rozwiązania ogólno* 
światowego problemu żydowskiego.

Niewątpliwie stanie temu na prze­
szkodzie Szczupłość jego granic. Jed­
nakże ma ono obejmować, jak stwier­
dził p. Smilański, przewódca Pale* 
/Ryńskiego Związku Kolonistów!, 80 
proc, ziemi uprawnej Palestyny. Inni 
znowu działacze żydowscy przewidu* 
ją możność pomieszczenia w nowym 
państwie półtora, dwóch, a nawet 
czterech milionów nowych emigran­
tów.

Jeśli nawet powyższe cyfry są zbyt 
optymistyczne, to nie ulega wątpliwo­
ści, że powstanie żydowskiego orga­
nizmu państwowego, dając części cho* 
ciażby Żydów normalne warunki 
egzystencji i rozwoju, wpłynie na ud 
spokojenie konfliktów i chociaż nń; 
załatwi kwestii żydowskiej, to  jednak 
będzie stanowiło pierwszy poważny 
krok ku jej uregulowaniu.

musimypodwóićI
SZEREGI 1
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Wypadek na lotnisku w  Szanghaju 
w  oświetleniu kom unikatów stron przeciwnych

Paryż, 10. 8. (Tel. wł.) Ambasada ja* 
pońska komunikuje: Według informa* 
cyj urzędowych w  dniu 9 sierpnia o 
godz. 1830 podporucznik strzelców 
morskich Dyama w uniformie mary* 
narki japońskiej przejeżdżał nieopodal 
lotniska, położonego na zachodnim 
przedmieściu Szanghaju. Spotkany w 
tym miejscu oddział wojsk chińskich 
obsypał samochód gradem kul, przy 
czym ppor. Dyama został zabity na 
miejscu. Marynarz, prowadzący samo* 
chód, został przez Chińczyków upro* 
wadzony. Dalsze jego losy są nieznane.

Londyn, 10. 8. (Tel. wł.) Chińska 
ambasada wydała następujący komu*

TRAGICZNY WYPADEK 
W STARYM SAMBORZE

Sambor, 10. 8. (Tel. wł.) Onegdaj w 
czasie rozbiórki muru w piwnicy z o* 
stali przysypani Mikołaj Hrynych i 
Mikołaj Ihnatowicz w Starym Sambo* 
rze. Ihnatowicz zginął na miejscu, zaś 
Hrynycza w stanie groźnym odwiezjo* 
ao do szpitala w Samborze.

SKAZANIE SOŁTYSA
Rudki, 10. 8. (Tel. wł.) Sołtys s ro« j 

mady Nihowce, Jan Seńcyszyn, został1 
przez Sąd Okr. w Samborze skazany 
na 1 rok więzienia za sprzeniewierzę* 
nie pieniędzy gromadzkich w kwocie 
465 zł. Wobec uprawomocnienia się;i 
Wyroku stracił on mandat sołtysa gro,* 
mady i w ostatnch dniach wybrany zo» 
stał nowy sołtys Seńko Myszczyszyn, 
dotychczasowy podsołtys tej gromadyi

FESTYN „KOŚCIELNY**
W  BRZUCHOW ICACH

(a) Zdała widnieje piękny kościół 
w Brzuchowicach, wybudowany w  cią 
gu kilku lat, wymaga jednak jeszcze 
licznych wkładów, o które usilne czy- 
ni starania miejscowyp roboszcz. Im* 
prezą, która zasila między innymi fun 
dusze budowy kościoła, był niedziela 
ny  festyn. Zgromadził on na obszer­
nym terenie pod lasem koło kościoła 
duże zastępy zarówno ze strony lud­
ności miejscowej, jak i letników, po- | 
pierających zbożne dzieło. Bogaty w 
liczne atrakcje program festynowy u* 
trzymywał na miejscu publiczność aż 
do wieczora. Służbę porządkową peł* 
niła miejscowa ochotnicza straż po­
żarna.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W SZYNKU

(a) W  dniu wczorajszym w  polu* 
dnie do szynku przy pl. Strzeleckim 1 
przybyła jakaś młoda kobieta, która 
poleciła sobie podać szklankę piwa. 
W  pewnej chwili wlała do szklanki 
większą ilość jodyny i wypiła całą za* 
wartość. N a miejsce wypadku przybyć 
ło Pogotowie Ratunkowe, które despe* 
ratkę, 204etnią pomocnicę krawiecką, 
Stefanię Wojtowiczówną przewiozło 
do Szpitala Powszechnego. Zamachu 
na życie dokonała na tle zawodu mi* 
łosnego.

M A 2 POBITY PRZEZ ZONĘ —
ZON A POBITA PRZEZ MĘŻA
(a) W  godzinach wieczornych no­

towano na Pogotowiu Ratunkowym 
dwa wypadki ciężkiego pobicia, jakie 
wydarzyły się w dwu rodzinach na bli* 
iej nieznanym tle. I tak zgłosił się na 
Pogotowiu około godz. 9»tej wieczorem 
Józef Michalewski, liczący 34 lat, któ* - 
remu w sprzeczce żona zadała ciężką 
ranę tłuczoną na głowie. Zaledwie zam 
knęły się drzwi Pogotowia za Micha* 
lewskim, gdy zjawiła się niejaka Maria 
Decowa, licząca 33 lat, którą mąż pobił 
ciężko, zadając jej kilka tłuczonych ran 
na głowie, nad okiem i na plecach. Fa«, 
milijne pogadanki zaczęły się w domu, 
ich epilog rozegrał się. aa  Pogotowiu.

nikat w sprawie incydentu na lotnisku 
w Szanghaju:

W  dniu 9 b. m. c godz. 1830 dwóch 
uzbrojonych marynarzy japońskich u* 
siłowało przedostać się na lotnisko 
Hung=Jao. Marynarze zatrzymani 
przez straż chińską otworzyli na nią 
ogień, po czym cofnęli się. W  drodze 
powrotnej natknęli się na zwabiony

Nowa taktyka
Szanghaj, 10. 8. (PAT) Po gwałto* i 

wnym ogniu artyleryjskim, jaki wczo« 
raj po południu panował na froncie na 
południe od Tientsinu wzdłuż linii ko* 
lejowej do Tsin*pu, dzień dzisiejszy był 
stosunkowo spokojny. Wojska japoń* 
skie j chińskie tkwią w okopach po o» 
bu stronach kanału. Chińskie wojska 
zajmują prawy brzeg — japońskie od­
działy obsadziły strategiczne punkty na 
północnym brzegu kanału.

Japończycy — według infoumacji ze 
źródeł chińskich — zmienili na tym 
odcinku taktykę — przechodząc do 
obrony po wysłaniu znacznych sił w 
kierunku kolei Pekin—Suiyuan, skąd 
zamierzają wszcząć operacje na wielką

Następstwa hausy
na g ie łd z ie  p a ry s k ie j

Paryż. 10. 8. (Tel. wł.). Kola rządo-
we wyrażają zadowolenie z utrzymują 
cej się na giełdzie paryskiej haussy, 
zwłaszcza rent i papierów państwo* 
wych. Zwyżce tej odpowiada również 
mocna tedencja franka francuskiego 
wobec funta i dolara, nie tylko na 
giełdzie paryskiej, lecz również i na 
giełdzie nowojorskiej. W obec tego ro­
dzaju sytuacji w  kołach finansowych 
pojawiły się pogłoski, iż rząd nosiłby 
się z zamiarem spłaty ewentualnie kon 
wersji 4 procentowej pożyczki z 1925 
r., której obsługa tak  samo, jak i o*

Przed wygaśnięciem pełnomocnictw rządu francuskiego

Prez. Lebrun przeryw a urlop  
wakacyjny

Paryż, 10. 8. (Tel. wł.) Prezydent Le
brun opuścić ma 24 sierpnia rodzinną 
miejscowość w Lotaryngii Mercy le 
Haute, aby udać się do Paryża, gdzie 
ma przewodniczyć posiedzeniu rady mi 
nistrów. Po posiedzeniu tym prezydent 
Lebrun uda się do historycznego zam» 
ku w Rambouillet, gdzie spędzi dalszy 
ciąg swych wakacyj.

Przem ysł na ftow o-ra finery jn y
w czerwcu b. r.

Liczba czynnych zakładów przerób* 
czych ropy naftowej wzrosła w czerwcu 
br. z 26 w maju rb. (26 w czerwcu ub. 
roku) do 30, jednak przeróbką ropy 
z 43 tys. t. w maju spadła do 41 tys. t. 
a to częściowo wskutek spadku produk 
cji ropy z 42 do 40 tys. t. Wytworzono 
benzyny w tonach (w nawiasie cyfry 
za maj br. i za czerwiec 1936) 8 (7.9, 
7.4 wydajność 19.7, w maju 18.9 (prc.), 
nafty 12.2 (11.9, 12.5), wydajność 29.9, 
28.3), razem z olejami gazowymi, sma 
rowymi, parafiną i innymi oraz pozo* 
stałościami wyrobiono produktów nafto 
wyeh 37 (39.2, 38.1) wydajność 90.6, 
93.6 proc,

Ogólna wytwórczość spadła w por. 
z majem rb. o 5-6 Proc.

Spożycie krajow e benzyny wynosiło 
7.2 (6.6. 5.9), n afty  3.9 (5.5, 5.4), wska

odgłosem wystrzałów patrol chiński, 
w kierunku którego oddali również 
szereg strzałów, zabijając jednego chłń 
skiego milicjanta. Chińczycy odpowie* 
dzieli ogniem, od którego jeden Japoń 
czyk został zabity, a jeden ciężko ran* 
ny. — Władze chińskie złożyły protest 
przeciwko japońskiemu usiłowaniu 
szpiegostwa,

Japończyków
skalę przeciwko Nankau, będącego klu 
czową pozycją do Czaharu i Suiyuan.

Japońskie samoloty dokonały licz* 
nych lotów ponad miejscowościami po* 
łożonymi na granicy prowincji Hopei 
i Szantung.

Tokio, 10. 8. (PAT) Minister wojny 
Sugiyama złożył dziś po południu ce* 
sarzowi sprawozdanie z sytuacji w Chi 
nach północnych.

Tokio, 10. 8. (BAT) Agencja Domei 
donosi, że przeszło 5 tysięcy Chińczy­
ków opuściło Koreę od chwili wybu* 
chu konfliktu w Chinach północnych. 
Fakt ten uważany jest za oznakę sto­
pnia naprężenia chińsko=japońskich sto 
sunków.

statniej pożyczki na obronę narodo­
wą z r. 1937 zagwarantowana jest w 
obcych dewizach, a mianowicie w 
funtach sterlingach. Ostatni kupon tej 
pożyczki, płatny w lutym, wynosił 2 
fr. 5 cent., następny kupon, którego 
płatność przypada w dniu 20 sierpnia, 
ze względu na zwyżkę funta sterlinga 
będzie już wynosić 2 fr. 40 cent. W  ra 
zie gdyby rząd chciał spłacić tę po­
życzkę przed 20 sierpnia, to wówczas 
zaoszczędzonoby na tym około je* 
dnego miliarda franków.

Zapowiedziane posiedzenie rady mi* 
nistrów poświęcone ma być ostatniej 
transzy dekretów oszczędnościowych i 
finansowych rządu ze względu na to, 
iż 31 sierpnia wygasają pełnomocnictwa 
udzielone rządowi przez parlament 
Głównym punktem obrad m. in. będzie 
sprawa dekretów o reorganizacji kolei.

źnik za czerwiec dla benzyny wynosił 
123, dla nafty 90, wskaźnik spożycia 
wszystkich produktów naftowych 111. 
Wzrost spożycia w por. z maiem wy* 
nosił 1,3 proc. Najsilniej wzrosło spo­
życie benzyny (10 proc, 23 proc.), zbyt 
silnemu nawet na sezonowość spadko* 
wi uległe konsumcja nafty (10 proc.).

Wywóz zagranicę wynosił globalnie 
9.5 (11.0, 13.1), a wskaźnik 72. Najwię* 
cej wywieziono benzyny (4.3), oleju 
gazowego 15, nafty 13. Obroty eks* 
portowe wykazują spadek 14 proc., a 
jedynie asfalt nie został dotknięty spad 
kiem, najsilniej zaś spadł eksport para­
finy, spowodowany większym wywo* 
zem w m ajurb. Dostawy za granicę by 
ły przeważnie wykonaniem umów już 
poprzednio zawartych'. Benzyna j naf* 
ta szła przede wszystkim do .Czechosło

-----------------------------------

wacji i na wewnętrzne zapote-r 
nie Gdańska, a olej gazowy do A * 4, 
W  rzędzie poszczególnych ry nk^^ '- 
tu pierwsze miejsce zajęła ę Ze > ^Y 
wacja (4.800 t ) ,  Gdańsk (2.7 
dalej Austria, Niemcy, Szwecja T ’ 
sławia, Szwajcaria, dla parafiny : 
i Włochy, a 38 t. benzyny w y s ła n i 
DanS. Stosunek zbytu kraj0We„° 
eksportu: 71 proc, (kraj.), 29 z 
(wywóz). pr°c-

Stan zapasów spadł w por z • 
rb. o 3.5 proc. (168.8, 1743). 
wykazują zapasy nafty i parafiny, 
oleju gazowego.

Przyrost samochodów w ciągu jedne, 
go tylko półrocza wyniósł poważna st 
sunkowo liczbę 4.780 do 42.248 po-0' 
zdów mechanicznych, w tym 10.162 
tocykli. Skutki tego uwidoczniły się 
zwiększonej konsumcji benzyny *

Ogólna sytuacja na rynku handlo. 
wym wykazywała duże ożywienie 
zwłaszcza w obrotach produktami se^ 
nowymi. Mimo sezonowej stagnacji pa 
nował dość silny na ogół pobyt w naf* 
cie i parafinie. Ceny pozostały bej 
większych odchyleń. N a rynku rop, 
nym zaznaczyła się dalsza zwyżka cen

Na rynku amerykańskim zapotrjê  
bowanie w czerwcu było ogromne i ce* 
ny przewyższały nieraz ceny oficjalne, 
Mimo produkcji rosnącej, wykazującej 
już aż 3.500 tys. baryłek ropy dziennie, 
zwyżkowały lekko również ceny surow 
ca. Tendencja idzie jeżeli nie ku po. 
prawie, to w każdym razie ku stabili* 
zacji na dłuższą metę.

Przeciwnie sytuacja na rynku rumuń 
skini raczej się pogorszyła. Nieodpo. 
wiednia polityka naftowa, zdaniem kół 
przemysłowców, utrudniła b. znacznie 
obroty z zagranicą, to też niedawno je* 
szcze równe i wyższe od amerykań­
skich, ceny spadły w Rumunii poniżej 
notowań światowych. Wskutek tegoce* 
ny polskie, opierające się przy ekspor* 
cie do Czechosłowacji na rumuńskich, 
lekko spadły. Niemniej nasze rafinerie 
mogły ze względu na orgamiczenia im* 
portu z Rumunii do Austrii i Niemiec, 
podnieść ceny na niektóre produkty 
dostarczane do tych państw.

Nie będzie podwyżki cen 
wapna

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy, na skutek inter* 
wencji Ministerstwa Przemysłu i Han* 
dlu oraz Ministerstwa Spraw Ww 
wnętrznych, Spółka Akcyjna Zakla* 
dów Przemysłowych „Kadzielnia" co< 
fnęła zamierzoną 4 proc, podwyżkę cen 
wapna.

Akcja interwencyjna Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu została również 
wdrożona w stosunku do innych wa« 
pienników zagłębia kieleckiego, którzy: 
noszą się z zamiarem podwyższenia 
cen na swoje wyroby.

Profanacja najbardziej czczo* 
nej świętości w  Ameryce płd.

Borto Alegro, 10. 8. (PAT) Donoszą 
z Buenos Aires (Argentyna), że w«o* 
raj w kościele Santo Domingo skon* 
statowano zniknięcie z figury Matki 
Boskiej Niepokalanej słynnej korony, 
wartości 20 tysięcy fantów szterlin* 
gów. Figura M atki Boskiej NiepoW* 
lanej została ufundowana z okazji o<x> 
brania miasta Buenos Aires z rąk 
jeźdźców angielskich w roku 1806 i 
najbardziej czczona świętością w Ame* 
ryce Południowej.

Polowanie na Iwy 
pod Paryżem...

Parys, 10. S. (Tel. wO W  a * * ?  
drownym, który zatrzymał się *  
scowośd Doumont pod Paryżem, “ 
kły w sobotę wieczorem dwa j.e 
niąc się w  okolicznych lasach. w  
bezpieczeństwa zarządziły P^epf 
dzenie obławy, w  czasie której 
lwy zostały zabite.
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„Nawrót do polityki Piłsudskiego**
prasa zagraniczna o krakowskiej mowie Marszałka Śmigłego-Rydza

.4 0 .  8. (T d . wŁ -  1. r.). 
t dużo miejsca poświęca 
mowie Marszałka Snu- 

-jego - Rydza.
I tak — Journal des Debats pisze, 

,{żtbyła ona wezwaniem do łączności 
narodowej- Zeszłoroczna podróż Mar«: 
Kalka do Francji stworzyła nadzieję,

Prasa

Czerwona Hiszpania w  przededniu 
decydującej rozgrywki wewnętrznej

Paryż,-10. ,8. (PAT) Liczni kores- 
podenci dzienników paryskich z Wa- 
fcncji i  z.Barcelony zapowiadają, iż

CZERWONA HISZPANIA STOI
W  PRZED ED N IU  DECYDU­
JĄCĄ R OZG RYW KI WE­

W NĘTRZNEJ.
B. premier 4  przywódca lewicy hisz­

pańskiej partii socjalistycznej Largo 
pabaUero, usunięty od władzy na sku-

a Negrina a złożonej z anarcho- 
.  idykalistów, partii „troddstowskiej** 

IłLzw. P.O.U.M. (Partido Obrero De 
-  “ Marxista) i młodzieży 

Punktem wyjścia do' 
st ostatnie oświadczenie 

i łamach 
ndenpendan-

którym

'  > H E  MOGĘ ZAAKCEPTOWAĆ - 
BEZLITOSNYCH REPRESYJ, 
STOSOWANYCH BEZ ŻAD­
NYCH PO D STA W , N IE MOGĘ 
ZAAKCEPTOW AĆ NIEŻYCZ­
LIW EGO STOSUNKU RZĄDU 
DO POW AŻNEJ CZĘŚCI PRO­
LETARIATU HISZPAŃSKIEGO** 
Sowa te są wyraźnym protestem

rząd Negrina anarchistów i 
skicb, a przede 
represjom, jakie

Aby okrążyć Rzeszą należy stowarzyszyć 
osiem-dziewłęć paóstw 

Włoskie pismo o znaczer.su angielsko-włoskiego porozumienia
Rzym, 10. 8. (Tel. wł.) „Relazioni 

fnternationalli“ pisze, że stosunki wlo- 
sko-angiełskie wkroczyły obecnie w fa 
zę końcową i  decydującą. Chodzi bo» jgielskimi 
wiem o ustalenie raz na zawsze w spo­
sób definitywny, czy w ciągu najbliż­
szego stulecia W łochy i  Anglia będą j 
mogły współpracować czy nie. W. wy-» 
padku negatywnym stosunki pomię­
dzy obu mocarstwami miałyby cha­
rakter czysto formalny i trwałyby aż 
do chwili wybuchu wojny krwawej i 
niepotrzebnej. «

W obliczu takiej możliwości, która 
jest całkiem realna, zapewnienia bry­
tyjskie, głoszące, że zbrojenia Anglii 
stanowią czynnik pokoju, uznać należy 
za olbrzymi paradoks. Zbrojenia An­
glii, a zwłaszcza zbrojenia przewidzia­
ne na Morzu Śródziemnym i na Morzu 
Czerwonym, wzmocnione sojuszami 
2 Egiptem i Irakiem, jak również pro­
jektowanym podziałem Palestyny, nie 
s4 z punktu widzenia Włoch czynni­

Katastrofa
olbrzymiego samolotu

Daytona (stan Floryda). 10. 8 (PAT) 
Olbrzymi samolot linii „Eastemir** 
spadł wkrótce po wystartowaniu w o- 
Kolic-y tutejszego lotniska. Dwóch pilo- 
tów i pasażer zginęli na miejscu. Pozo- 
stą' e osoby n-tntosły lekkie obrażenia.

,nierski“ na ankietę w sprawie podziała 
'Palestyny i problemu żydowskiego.

Odpowiedź zawiera ciekawe propo­
zycje na temat kolonizacji ludności ży- 

Adpsys^ięj. podkreślając konieczność

■że horyzont polityczny w Polsce roz­
jaśnia się.

Duże zainteresowanie wzbudzi! 
również Zjazd Legionistów w prasę 

^niemieckiej, która poświęca szczególną 
i uwagę mowie Marszalka, nadając Jej 
widlde znaczenie dla polityki we- 
wuętrznej Polski.

przeprowadził w Barcelonie i całej Ka< 
talonii specjalny delegat Walencji gen. 
Pozas.

Komuniści hiszpańscy, aly sparali­
żować akcję anarchistów i „trocki­
stów** posłużyli się rządem Negrina ja­
ko parawanem, a obecnie, gdy rząd ten 
już jest dostatecznie osłabiony, wysu­
nęli hasło powołania dyrektoriatu so­
wieckiego

N A  W Z Ó R  D Y K TA TU R Y  
SOW IECKIEJ.

Na czele tego dyrektoriatu stanąłby

Nowy Zarząd Główny 
Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł, -  1. r.) 
W  dalszym ciągu obrad walnego zja­
zdu Związku Strzeleckiego dokonano 
wyborów nowego zarządu głównego i 

•komisji rewizyjnej w następującym 
składzie: zarząd główny: prezes Fr. 
Paschalski oraz członkowie zarządu: 
gen. M. Karaszewiez-Tokarzewski, ppłk 

?'A. Minkowski, naczelnik S. Maciszew- 
Jski, dyr. W . Żyhorski, W iktor Kotar- 
•'hiński, dyr. Sokołowski, Irena Wasiu- 
'łyńska, Zofia Brzęk Osińska, sen. Eug. 
Dobaczewski, sen. Seib. Ponadto posta 
nowiono dokooptować do żarzadu głó­

kiem pokoju, ale przeciwnie czynni­
kiem wojny. Zważyć przy tym należy, 
ze różnica pomiędzy zbrojeniami an- 

włoskimi polega na tym,
fźe zbrojenia angielskie posiadają cha­
rakter wyłącznie ofensywny. Nie na­
leży zapominać — kontynuują „Rela-

Konieczność nagłego rozwiązania sprawy 
emigracji żydowskiej

In te re s u ją c a  o d p o w ie d ź  na a n k ie tę  d z ie n n ik a  „ C u re n tu l"
Bukareszt, 10. 8. (PAT) „Curentul" 

zamieszcza zbiorową odpowiedź orga­
nizacji byłych wojskowych „Front żoł-

WITTELS, Składy Tekstylne, Lwów,
skitgo 7

Firma
ul. R utow skirgo  . „_ _ _ _ _ ._ _ _
MĘSK1Ę, R A G L A N Y  A N G IE L S K IE , P A L T A  Z IM O W E , o raz  F U T R A  m ia ­
s to w e  I  s p o r to w e . Ceny zachęcająco niskie. Kredyt do 10 miesięcy przy cenach 
właśnie ściśle gotówkowych. 1866 Prosimy oglądnąC-nowoczesną wystawę.

Jeśli idzie o zagraniczną, to mowa 
uważaną jest za dowód, że linia poli­
tyki Beck—Piłsudski nie będzie zmie­
niona. Również w polityce wewnętrz- 

nawrotem do polityki

Indalecio Prieto, któremu 
komuniści użyczyliby całkowicie po­
parcia, biorąc go w pewnego rodzaju 
kuratelę polityczną. Część wojska, a 
mianowicie generałowie Lister i Caine- 
sinos, poparli powyższe projekty. Na 
wielkim wiecu, zorganizowanym przez 
partię komunistyczną w poniedziałek 
w Walencji, gen. Camesinos po skry­
tykowaniu działalności rządu Negrina 
wysunął wyraźnie postulat wprowadzę 
nia dyrektoriatu o nieograniczonych 
pełnomocnictwach.

wnego Związku Strzeleckiego delegata 
zarządu głównego Związku Legioni­
stów i Związku POW.

W  skład komisji rewizyjnej weszli:

Jądrzeicwtka walczy o mhlrzostwo Wschodu
Polka będzie m iała okazję zrewanżowania się Amerykance 

Marble
Nowy Jork, 10. S. Jędrzejowska bie- 

rze obecnie udział w trzecim z kolei 
turnieju tenisowym na terenie Amecy-

ziemi Internationałli" — że, aby okrą­
żyć Rzeszę Niemiecką, należy stówa- 

.rzyszyć 8 lob 9 państw. Natomiast o» 
^krążenie Włoch na Morzu Sródziem- 
;nym da się osiągnąć przez samą Anglię 
przy wiernym stanowisku kilku jej sa» 
telitóws ........... ................... ,

l nagłego rozwiązania sprawy emigracji 
| żydowskiej z krajów, w których znaj­

dują się Żydzi w nadmiarze. Odpo-

wiedź wysuwa koncepcję utworzenia 
niezależnie od Palestyny państwa ży­
dowskiego w północnej Afryce z do­
stępem do Morza Śródziemnego, co 
znalazłoby niewątpliwie również apro­

pp. Szubartowicz, Borysławski. Podgót 
ski, Ojrzanowski, Czajkowski, major 
Witkowski, prokurator Ełsnerowicz i 
Kozoń.

W  końcowej części obrad przyjęto 
projekt nowego statutu stowarzysze­
nia.

Warszawa, 10. 8. (PAT) Po uroczy­
stości otwarcia zjazdu Związku Strze­
leckiego dokonano wyboru prezydium 
zjazdu dr. Jana Weryńskiego jako 
przewodniczącego, oraz pp. Sowównę, 
J. Rusina, St. Mijasa, A. Duszyckiego, 
F. Lesicką, dr. R. Gąsiorowskiego i 
St. Bartolewskiego. Następnie komen­
dant główny Z.S. ppłk. Frydrych od­
czytał sprawozdanie z działalności Z.S. 
za okres 1934 r. do 1937 r. Prezes Z.S. 
Paschalski wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w  którym omówił najistotniej­
sze zagadnienia Z.S., po czym dokona­
no wyboru komisyj zjazdowych, któ­
re natychmiast przystąpiły do obrad.

Z  kolei wiceprezes zarządu główne­
go płk. Minkowski odczytał deklarację 
ustalającą porozumienie między Związ 
kiem Strzeleckim a Związkiem Nauczy 
ciełstwa Polskiego, oraz akt połączenia 
Związku Młodych Pionierów R.P. ze 
Związkiem Strzeleckim.

Po odczytaniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej odbyła się dyskusja, po 
czym uchwalono nowy statut, oraz li­
czne wnioski o charakterze organiza­
cyjnym. N a zakończenie zjazdu doko­
nano wyboru nowych władz Z.S.

W yłoniona w czasie obrad delegacja 
złożyła wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta R.P„ P. Marszałka 
Śmigłego-Rydza, P. Premiera oraz Pani 
Marszałkowej Piłsudskiej.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTW O 
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

ki. Turniej rozgrywany jest o mistrzo­
stwo wschodu w miejscowości Rye 
(stan N ow y Jork). W turnieju biorą 
udział najlepsze rakiety Ameryki z 
Marble na czele. •-j&Wi

W e wtorek Jędrzejowska 'doszła do 
ćwierćfinału po zwycięstwie nad Aa< 
drus 6:3 6:4.

Rzym, 10. 8. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
mowa Mussoliniego, wygłoszona w 
Messynie, a zwłaszcza słowa o poko­
jowych celach wizyty, stoją w związku 
z komentowaniem dorocznych ma­
newrów sierpniowych na Sycylii jako 
aktu obronnego na wypadek wojny 
z Anglią. Zapewnienie Mussoliniego, 
iż pobyt jego na Sycylii ma cele Kon­
struktywne i pokojowe jest wymow­
nym dowodem odprężenia stosunków 
włosko-angielskich'.

batę międzynarodowej finansjery ży­
dowskiej, i uważa, żeRumtmia, Połska 
oraz państwa, w których odczuwa się 
nadmiar Żydów, powinny popierać 
projekt utworzenia podobnego pań­
stwa. ■ ■ -•

Co się tyczy Żydów zamieszkałych 
w  Rumunii, „Front żołnierski* dzieli 
ich na takich, którzy przybyli w okre­
sie powojennym w liczbie około pól 
miliona i których należy w jak naj­
krótszym czasie wysiać z powrotem za 
granicę, oraz na Żydów, którzy miesz­
kali od dawna w Rumunii, od których 
organizacja byłych wojskowych do- 

i potępienia wszel-

znaczer.su
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.Wziąłem na siebie bardzo nie* 

wdzięczną rolę: mam zamiar w szere­
gu reportaży entuzjazmować się pracą 
śW Polsce, podkreślać doniosłą działal­
ność Funduszu Pracy. Znajdzie się 
przy tym sporo słów szczerego podzi­
w u dla kilku magistratów. W ogóle 
będzie się tu mówiło i udowadniało 
czarno na białym, że w Polsce nie jest 
tak źle. Będzie się chwaliło, a nie kry* 
tykowało.

Niewdzięczna rola! Nie budząca 
sympatii w  Czytelnikach. Wręcz — 
podejrzana... Polak lubi być niezado­
wolony ze swojej Ojczyzny.

Odbyłem piękną podróż przez sze­
reg miast i miasteczek. Wróciłem zdu­
miony — widziałem na własne oczy 
tak olbrzymie postępy w  pracy, efek* 
ty  tak  oczywiste, tak trwałe, tak isto­
tne, że... któż mi uwierzy? Któż bę­
dzie chciał wierzyć, że widziałem nie- 
mamowanie pieniędzy, ludzi, czasu?» * *

Przyjechałem do Łodzi. Tu się za* 
częło. Złożyłem wizytę prezydentowi 
miasta, p. Godlewskiemu. Zaraz na 
wstępie tknęło mnie coś niemile. Za­
gaiłem rozmowę w wypróbowany spo 
sób. Przecież o Łodzi nie mówi się 
inaczej, jak właśnie: •

— To straszne miasto!...
Prezydent Godlewski wbrew

wszystkim oczekiwaniom oświadczył 
pu, że się mylę. I potem poprowadził 
rozmowę niezwykle interesującą, peł­
ną mądrych, głębokich akcentów, 
wniiosków i obserwacji. Jest niemal 
dumny z Łodzi i fanatycznie wierzy w 
j«j wielką przyszłość, w jej wręcz dzie 
jową misję.

— Tu się rodzi nowy człowiek Pol­
ski, nowy stan ludzi...

— Dziękuję ślicznie za „nowego 
czło<wieka“ łódzkiego pochodzenia — 
spróbowałem ironizować.

— Owszem, Polska kiedyś podzię*, 
kuje tej Łodzi, którą dziś traktuje jak 
najbardziej „wredne", złe, cuchnące 
środowisko. Nie jestem urodzonym 
łodzianinem i pnzyznaję obejmowałem 
tutaj mój posterunek z niechęcią, z u- 
przedzeniem, jak żołnierz spełniając 
ciężki rozkaz. Dziś mam pełny szacu­
nek dla tego miasta. Tu jest ta twarda, 
surowa szkoła, przez którą przejść 
muszą dzielni ludzie. Łódź ściąga jak 
magnes wszelkie ich gatunki. Jak zie­
mia obiecana roi się od poszukiwaczy 
szczęścia. Jest okrutna i bezlitosna dla 
słabych, dla płaksów, niedorajdów. 
Łódź przy wszystkich pozorach szwin 
dlarstwa, pasorzytnictwa, kombinowa* 
nia i tego co się po prostu w żargonie 
nazywa „grandą1" — nie zna żadnej 
innej legitymacji prócz pracy. Łodzi 
nie imponuje tytuł, stanowisko, poćho 
dzenie. N ie pyta, czym pan był, czy 
ministrem kiedyś, czy generałem, czy 
całym hrabią. Pyta się, czym pan jest 
teraz. . Z  manią wielkości nie można 
się pokazać w  Łodzi. Zęby tu żyć trze­
ba pracować. Łódź wypluwa ż siebie 
wszelką miernotę. Nie znosi „gościn­
nych występów"'. I dlatego cieszy się 
tak złą opinią wszystkich, którzy się 
przez Łódź przewinęli i doznali nie­
miłego zawodu — musieli wziąć się do 
roboty.

Pan prezydent uśmiecha się, milczy 
przez chwilę i powiada:

— W yda się panu to rewelacją, gdy 
powiem, że Łódź wiecznie potrzebuje 
ludzi i może pomieścić wszystkich. Ja 
sam, mimo że — rzecz prosta — mam 
zapełnione etaty — śmiało mówię: po* 
trzebuję łudzi, mam pracę dla każde­
go. Tylko żeby nie było nieporozu­
mień: mam pracę, a nie posadę. Ach 
Boże!... Iluż tu ludzi z całej Polski 
zjeżdża... Siada taki pan za biurkiem, 
naprzeciw mnie i zaczyna się wstępny 
egzamin z oczywistym rezultatem — 
dwójka. Taki pan powiada: „Mogę ro­
bić wszystko, podejmę się wszystkie* 
go11. Odpowiadam: „Więc reflektował 
by pan na przykład na stanowisko 
prezydenta miasta?1" Odpowiedź peł­
na" uroczego wdzigku i  zażenowania:

„Ach nie... skądże..." Stawiam więc 
drugą alternatywę: „W ięc wziąłby się 
pan może do zamiatania ulic?1" i znów 
te same słowa odpowiedzi, tylko ton 
obrażany: „Ach nie... skądże...1" I oto 
widzi pan, w dalszej rozmowie z ta­
kim miłym osobnikiem dochodzimy 
obaj do wniosku, że w gruncie rzeczy 
gramice jego możliwości, rozmach jego 
oferty są bardzo przesadzone. Zdanie 
„mogę robić wszystko1" jest frazesem, 
t. zw. „bujdą"1. Taki człowiek może 
przetrwać w  Łodzi od pociągu do po­
ciągu...

Chce pan zobaczyć, co się w  Łodzi 
robi jak się rozwija jako miasto? Pro* 
szę — wszystkie moje resorty są do

K re d y t na z a s ie w y  p o ż n iw n e  
w  w o j.  w a rs z a w s k im

Celem wzmożenia akcji zasiewania 
pożniwnego poplonów pastewnych, 
został uruchomiony specjalny roczny 
kredyt w  wysokości około 5 tys. zło­
tych dła każdego powiatu woj warsza 
wskiego — w czym około 2‘5 tys. w 
Państwowym Banku Rolnym, który 
ma rozprowadzać za pośrednictwem 
Kas Komunalnych i Kas Gminnych, 
oraz około 2.500 zł. w Centralnej Ka­
sie Spółek Rolniczych, która ma roz* 
prowadzać za pośrednictwem Kas 
Stefczyka, Instytucje rozporządzające 
mają przyjmować od pożyczkobior* 
sów weksle na kwoty równe wartości 
zamówionego ziarna siewnego i zale­
cają zakup oraz rozdział nasienia spół­
dzielniom rolniczo-handlowym, wzglę*

Rozmowa z nowym dyrektorem  
Naczelnej Rady Zrzeszeń K ap fech n  Polskiego

Przedstawiciel Polskiej Ajencji 
Agrarnej odwiedził nowego dyrektora 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieotwa 
Polskiego, posła Brunona Sikorskiego, 
i przeprowadził z nim rozmowę na te* 
mat jego rozstania z Poznaniem, 
gdzie, jak wiadomo, zajmował poseł 
Sikonski od wielu lat stanowisko dy­
rektora Wielkopolskiego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupiec­
kich. W  rozmowie tej poseł Sikorski 
poruszył również kilka aktualnych za­
gadnień, żywo interesujących ku* 
piectwo.

— Jak pan poseł rozstał się z Po­
znaniem?

— Niewątpliwie przyjąłem z zado­
woleniem nowe stanowisko w  War­
szawie, ale zrozumie pan Redaktor, że 
po 15*tu latach pracy, w której się 
głęboko utkwiło i którą się pokocha­
ło, nie wychodzi się chętnie; raczej 
myśli o dociągnięciu do 25-lecia. Je-

Musimy w pełni wykorzystać kontyngenty 
eksportowe cukru

W sferach przemysłu cukrowniczego 
wyraża się opinię, że nie tylko ze 
względu na bilans płatniczy i na naszą 
Sytuację dewizową, ale również ze 
względu na znaczenie, jakie posiada

Dobre zbiory owoców 
w  Austrii

Sady austriackie, zwłaszcza styryj­
skie, obrodziły więcej jak przeciętnie. 
Odnosi się to szczególnie do jabłek. 
Śliwki, przeznaczone do przetwórstwa, 
obrodziły bardzo dobrze, słabiej nato­
miast gatunki deserowe i konsumcyj* 
he. Odnośnie winobrania trudno w 
tej chwili jest określić ostatecznie, jak 
ono wypadnie, właściciele winnic przy 

opuszczają jednak, że będzie ono nie 
zgorszę od zeszłorocznego.

pana dyspozycji. Może pan wszystko 
oglądać, wszystko wiedzieć. N ie był 
pan w Łodzi parę lat? Ach, w takim 
razie nie obawiam się o wrażenia — 
spostrzeże pan na pewno zmiany, wiel 
kie zmiany.

Dostałem przewodnika, oddawano 
mnie z rąk do rąk z rekomendacją po­
zwalania na wścibianie dziennikarskie 
go nosa wszędzie. Jeździłem autem 
hen poza Łódź, dokąd ten kolos za­
czyna wyciągać swe ulice, chodziłem 
piechotą po ziemi, patrzyłem, słucha­
łem, notowałem cyfry, dane, fakty — 
rzeczy już dokonane i projekty.

Jestem .zdumiony!
Stan. Pac.

dnie Okręgowym Towarzystwom Or* 
gańizacyj i Kółek Rolniczych (w tych 
powiatach, gdzie nie ma spółdzielni), 
które nasiona wydają pożyczkobior­
com.

Nowe spółdzielnie zdrowia
Spółdzielnie zdrowia zdobywają so* 

bie coraz głębsze zaufanie i uznanie 
ludności wiejskiej, czego dowodem 
jest nie tylko bardzo pomyślny roz­
wój już istniejących spółdzielni, ale i 
częste tworzenie nowych. Ostatnio po­
wstały tego rodzaju spółdzielnie w kil* 
ku powiatach na terenie województwa 
krakowskiego, białostockiego i pole­
skiego.

driak żal za Poznaniem, za pozostawio 
nym tam wdzięcznym polem inicjały* 
wy i trudów — zmniejsza szerszy za­
kres pracy, jaki bezwarunkowo daje 
działalność w Naczelnej Radzie, któ­
rej zasięg obejmuje całą Polskę. Praca 
ta staje się tym wdzięczniejsza i cie­
kawsza, ale równocześnie i trudniej* 
sza, gdy się weźmie pod uwagę róż­
norodność poziomu handlu w  poszcze­
gólnych dzielnicach kraju. Zresztą na 
stanowisku dyrektora Rady będę miał 
niejedną okazję zajęcia się i kupiec- 
twem poznańskim, co niejako przedłu 
ży i podtrzyma mój kontakt z tamtej* 
szymi sferami.

— Jaki dział pracy objął Pan Po­
seł?

— Przede wszystkim zagadnienia 
polityki gospodarczej w zakresie han­
dlu, a poza tym po prostu wszystko 
to, co dzień przynosi. Wiele jest bo­
wiem różnych postulatów, bolączek,

dla rolnictwa wysokość produkcji cu­
kru i wielkość obszaru plantacyj bura* 
czanych — jest rzeczą konieczną umo­
żliwienie cukrownictwu pełnego wy* 
korzystania przyznanego Polsce w  mię 
dzynarodowej umowie kontyngentu 
eksportowego, wynoszącego 120,000 t. 
wartości cukru surowego, co oczywi­
ście będzie miało duże znaczenie. Za­
razem koniecznym jest popieranie 
wszelkich starań cukrownictwa o u* 
trzymanie i zapewnienie jego rynków 
odbiorczych, a przede wszystkim Esto 
nii, Finlandii i Grecji, a to przez u- 
względniemie możliwie w najszerszej 
mierze postulatów cukrownictwa, 
przy zawieraniu umów handlowych i 
przy ustalaniu wzajemnych list kon* 
tyngentowych z poszczególnymi kra­
jami w wykonaniu tvęh umów.

WALUTY
Belgi belgijskie 8936 -  88.93, dolary „  

merykańskie 5.29 i pół — 5.27, dolary 
nadyjskie 5.29 — 5.26 i  pół, floreny hol«, 
derskie 292.72 — 291.00, franki francusku 
19.92 — 19.80, franki szwajcarskie 121 sn 
— 121.00, funty angielskie 26.45 — 26

.................................... -  »•«>, korony
_____  ___  , korony duńskie
118.04 — 117-20, korony norweskie 13233 

', korony szwedzkie 136.38 — 13549-131.95,1 _ , -
liry włoskie 25.00 — 2350, marki fińskie —
11.70 — 11.20, marki niemieckie 138.00 — 
134.00, szylingi austriackie 99.20 — 98.59 
marki niemieckie srebrne 150.00 — 146Oo’ 
funty palestyńskie 26.25 — 26.00.

PAPIERY PROCENTOWE 
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 57.00 —

5725, 3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 
69.00 — serie 84.00, 3 proc. poi. inwesty, 
eyjna druga emisja 68.13 — serie nienotowi 
ne, 4 proc. po i. konsolidacyjna 58.00 M 
58.15.

Tendencja utrzymana.

AKCIE
Bank Polski 106.00, Warsz. Cukier 3365 

-  33.75, Węgiel 23.00, Norblin 63.00,
Tendencja mocniejsza. —

DEWIZY
Belgia 89.18 — 89.36 — 89.00, Berlin -  

212.97 -  212.11, Gdańsk 10020 -  9960, 
Amsterdam 292.00 — 292.72 — 29128, Ko. 
penhaga 117.75 — 118.04 — 117.46, Londyn 
26.38 — 26.45 -  26.31, N . Jork czeki 529 
i jedna ósma — 5.30 i  trzy ósme — 527 1 
siedem ósmych, N . Jork kabel 529 i trzy 
ósme — 5.30 i pięć ósmych — 528 i jedna 
ósma, Oslo 132.60 — 132.93 — 13227, Pa. 
ryż 19.87 -  19.92 — 19.82, Praga 18.44 -  
18.49 — 18.39, Sztokholm 13605 — 13658 
-  135.72, Zurych 12150 -  12160 -  12120, 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.98 -  
27.78, Helsinki 11.70 — 11.64, Montreal 5.30 
i jedna ósma — 5.27 i pięć ósmych, Teł 
Aviv 26.25 — 26.11.

Tendencja niejednolita.

trosk i kłopotów naszego kupiectwa.
— C o z bieżących spraw wysuwa 

się na czoło?
— Jestem w  stolicy na stałe dopie* 

ro od kilku dni, stąd też nie zoriento­
wałem się jeszcze dokładnie w całym 
aparacie olbrzymich prac Rady. W 
każdym razie na czoło bieżących 
spraw wysuwają się przygotowania 
do Wszechpolskiego Kongresu Ku­
piectwa, który odbędzie się w paź­
dzierniku b. r. w  Warszawie. Rada, 
jak i szeroki ogół kupiectwa, przywią* 
zują dużą wagę do Kongresu. W ja_ 
kim kierunku pójdą jego główne prace 
— dziś jeszcze niewiadomo. Bliższymi 
szczegółami na ten temat będę mógł 
służyć chętnie za parę tygodni.

— Jakie jest stanowisko Rady wo­
bec aktualnego obecnie regulowania 
cen przez rząd?

— Stanowisko Rady trudno byłoby 
mi w  tej chwili określić. Jednak jeśli 
chodzi Panu o moją opinię w tym za­
kresie, to mogę i dziś powtórzyć to, 
co powiedziałem swego czasu w dy< 
skusji sejmowej nad budżetem Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych. Kształ 
towanie się cen, w moim pojęciu, jest 
to funkcja czysto gospodarcza i nie 
może być ona na dłuższą metę reguło* 
wana skutecznie zarządzeniami poli- 
cyjno - administracyjnymi, mającymi 
prawie zawsze charakter represyjny. 
Na ruch cen winny wpływać zarządzę 
nia, wynikające wyłącznie tylko z wy* 
tycznych polityki gospodarczej, a ma'  
jące charakter prewencyjny. Interwen* 
cja policyjno - administracyjna jest o 
pewnego stopnia możliwa przy mono­
polach i kontyngentach. Tam tego ro* 
dzaju regulowanie można sobie struk­
turalnie wyobrazić, ale w handlu wo * 
nym, gdzie decydują czynniki koni - 
kturalne, gdzie kupiec ponosi 
zyko psucia się towarów i t. p- o< 
urzędowe wyznaczanie cen jest g°®P 
darczo stanowczo nieuzasadnione.
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Walenie kordonu sokalsklego**
k o n so lid a c ji'*  u k ra iń s k ie jcZy li p ró b y  ro z s z e rz e n ia

umocnieniu form organizacji ży» 
akraińskiego na terenie woje- 

# , połudri.-wchodn., przez nada* 
o silnych podstaw gospodarczych

” Ukraińcy organizują obecnie swe 
• w kierunku dalszej „konsoli*

być przełamanie do*ji“, iak4 ma
^zszerzenFe ich działalności na Wo* 

Chełmszczyznę i Polesie.
"pmyznając dotychczasową odręb* 

,, tamtych dzielnic i ich niechęć do 
ikiejkolwiek współpracy z Ukraińca* 

małopolskimi, politycy ukraińscy 
j zrażają się tym i piszą dalej o

Lpólnocie interesów, uważając, iż za* 
J jem ich jest otoczyć bliższą opieką 
„te dzielnice, i przełamać dotychcza* 

mur psychiczny, aby zniszczyć 
Separatyzm regionalny*" i zrobić z 
Wołynia, Polesia i Chełmszczyzny dal 
Sty ciąg swych małopolskich aspiracji

"o ile w początkowych deklaracjach, 
gających zapoczątkować okres norma* 
fizacji, wysunęli Ukraińcy szereg po* 
stnlatów narodowych — w imię stwo* 

na terenie Małopolski swego
___ atu narodowego — ze względu

swe zadania poza granicami Polski, 
3riś już, umocniwszy się dzięki nor*

, przestali się kryć z kierun* 
którym ten Piemont, przy po* 

polskiej zbudowany ręki, powi*
uitn prom ieniow ać.

J)ilo“, organ ugrupowania, które 
jwierało porozumienie ze strony ukra' 
ińskiej, w artykule na temat „dek! ara* 
qi o halickim Piemoncie — a rzeczywi* 

sze tak wyraźnie, iż wbrew 
na jakich się oparło porożu# 

polsko*ukraińskie, pierwszym 
n owego Piemontu jest „cemen 
jednolitego kolektywu ukraiń*

ikiego na terenie całego państwa poi* 
jkiego — niezależnie od jego podziału** 
czyli— „walenie kordonu sokalskiego**.
Celem przeprowadzenia też swej ak* 

cji narodowo*uświadamiającej w  in* 
nych dzielnicach Polski — „Diło“ żale* 
ca cały szereg niezawodnych i dobrze 
obmyślanych środków, które powinno 
zastosować społeczeństwo ukraińskie, 
celem przedostania się ze swymi wpły* 
wami poza granice województw połu* 
dniowo*wschodnich:

I tak uważa „Diło", iż chociaż nie 
zależy od Ukraińców rozwój Ridnych 
Szkół, Proświt i kooperatyw na półno* 
cny wschód od Małopolski, to jednak 
tylko w mocy posłów ukraińskich leżą 
częste tam wyjazdy i urządzanie zebrań 
informacyjnych (wbrew przyjętym zo« 
dowiązaniom kompromisu), oraz bada* 
nie przez polityczne partie ukraińskie 
możliwości organizacyjnych w tamtych

dzielnicach, przy czym nie powinny 
się one krępować żadnymi sprawami 
kompromisu wyborczego, jaki wyklu* 
czył W ołyń i Polesie spod „sfery wpły 
wów Ukraińców małopolskich.

, Wagę Przywiązuje następnie 
„Duo do utrzymywania bezpośrednich 
kontaktów z Wołyniem i Polesiem 
przez inteligencję ukraińską, co po* 
winno odbywać się czy o drogą korę* 
spondencyjną, czy masowych wy ja* 
zdów, zwłaszcza w okresie letnim, po* 
zwalającym wykorzystać W ołyń i Po* 
lesie na miejsca letniskowe: Każdy list, 
każdy objaw bezpośredniego zaintere* 
sowania, przyczynią się zdaniem „Di* 
ła , do nawiązywania związków ducho 
wych, stworzą potrzebne impondera* 
bilia dla łączności narodowej.

Zgodnie też z tą receptą obserwuje* 
m y ostatnio w prasie ukraińskiej coraz 
więcej artykułów i korespondencji z 
sąsiadujących z Małopolską dzielnic, 
przy czym na pierwszy ogień systema* 
tycznej propagandy ukraińskiej poszły 
W ołyń i  Cbełmsz czyzna, pozwalające 
przez swe położenie o najłatwiejsze 
przenikanie.

W  korespondencjach tych, poza po* 
ruszaniem tematów aktualnych i two» 
rżeniem sugestii, jakoby tamte dziel* 
nice ciążyły Jo  małopolskiej ukrainiza* 
cji — widzimy zręczne nawiązywanie 
do legendarnej i częściej fikcyjnej prze* 
szłości. mające poprzez wspomnienia 
historyczne wytwarzać nowe poczucie 
wspólnoty duchowej. Równocześnie 
jednak z oddziaływaniem na wyobraź* 
nię i oswajaniem Ukraińców małopc.l* 
skich z Wołyniem i Chełmszczyzną, 
idzie znacznie niebezpieczniejsza robo* 
ta organizacyjna na tamtym terenie.

Posługując się jakąś własną, bliżej 
nieznaną nam statystyką, Ukraińcy 
zgłaszają swoje pretensje do Chełm* 
szczyzny, dowodząc, iż w tym wypad* 
ku  wiara i narodowość się pokrywają, 
i  że skoro cały odsetek prawosław* 
nych, których jest na terenie Chełm* 
czyzny i Podlasia 16 proc, (a wśród

ZgGBE.eS ęgórsBeS w  W S & le
Tegoroczny „Zjazd Górski" odbędzie się 

w  Wiśle, uroczym uzdrowisku śląskim w 
tygodniu od 15 do 22 sierpnia. Zjazd Gór* 
ski jest przede wszystkim zjazdem górali ze 
wszystkich okolic Tatr i Karpat; grupy re« 
gionalne będą kolejno występowały w kon* 
kursach, przedstawiając swe tańce, śpiewy, 
popisy zręczności. Będzie to nieporównanie 
barwna rewia ludowa.

Widowiska ludowe. Jednym z ciekaw* 
szych i oryginalniejszych występów grap 
regionalnych będzie widowisko, odegrane 
przez grupę z Zawoi p. n. „Chodzenie na 
Mazury". W widowisku weźmie udział gru* 
pa w liczbie 23 osób, ubrana w oryginalne

których jest, jak wiadomo z niedawnej 
przeszłości znaczna część Polaków, 
obok grupy Rosjan) — jest z pocho* 
dzenia ruskiego, powinien on być 3 
gamięty pod wpływy ukraińskie.

Wykorzystując też niedawne uro* 
czystości religijne Chełmszczyzny w 
dn. 14 i 15 lipca, w których jak co* 
rocznie wzięło udział kilkanaście ty* 
sięcy pielgrzymów prawosławnych, 
Ukraińcy zorganizowali, głównie 3 
pośrednictwem młodzieży uniwersy* 
teckiej, odpowiednią propagandę na* 
rodowo* uświadamiającą, popartą sze* 
rokim rozdawnictwem specjalnie na 
ten cel wydanej literatury ukraińskiej 
dla dorosłych i młodzieży, która, zdo* 
bywając zaufanie pozorami religijny* 
mi, miała przekonywać o  odrębności 
narodowej prawosławnych Chełm* 
szczan i ich łączności z Ukraińcami 
małopolskimi.

O wynikach zorganizowanej akcji 
dowiadujemy się najlepiej z samych 
pism ukraińskich, piszących następnie, 
iż 15 lipiec stał się datą dla Ukraińców 
jako jeden z etapów do „narodowego 
odrodzenia Chełmszczyzny.

Równocześnie jednak Ukraińcy 
stwierdzają sami, iż nie tylko wieś wo* 
łyńska zaczęła dopiero po r. 1917 „na* 
rodowo" się odradzać, ale że i Chełm# 
szczyzna i Podlasie po odejściu Ro* 
sjan, w r. 1916—1918 były dzielnicami 
prawie czysto polskimi i dopiero osta* 
tnio wykazują stały przyrost i nad* 
wyżkę prawosławnych („Ukr. Wi* 
Sty"). Podczas gdy w r. 1921 było ich 
jeszcze 14 proc., obecnie jest ich już 
16,6 proc.! Widocznie kordon sokal* 
ski, o jakim piszą wciąż Ukraińcy, nie 
jest znów tak wielką przeszkodą dla 
ich działalności, a robota postawiona 
jest dobrze.

Cyfry powyższe, przytoczone przez 
Ukraińców, powinny być groźnym . 
memento, o ile nie chcemy dać się za* ■ 
skoczyć, i w innych dzielnicach Polski* 
stanem, jaki potrafili wytworzyć U* 
kraińcy na terenie Małopolski. uk*a.

stroje zawojczańskie, różniące się nieco od 
góralskich, mało znane i bardzo malownd* 
cze. Śpiewy i melodie oraz tańce oryginał* 
ne, zawoj czańskie. W czasie całego okresu 
Zjazdu, będzie otwarty jarmark wyrobów 
ludowych i  park zabaw ludowych. Konkur* 
sy będą otwarte i zakończone paleniem so. 
bótek na górach.

Zawody sportowe. Drugą częścią uroczy* 
stośoi będą różnorodne zawody sportowe, 
pływackie i przyjazd raidu samochodowe* 
og. Zawody pływacke odbywać się będą od 
15—22 VIII. codziennie w godzinach mię* 
dzy 15 a 17 po południu.

Turniej tenisowy dla juniorów, odbędzie

się w dniach 20, 21 i 22 VIII. o godzinie 8 
rano na kortach leżących w pobliżu basenu 
pływackiego.

Wisła ma wyjątkowo dobre połączenie 
drogowe oraz może poszczycić się posiada* 
niem dróg o nawierzchni gładkiej, jednych 
z najlepszych w Polsce. Drogi te, przeważ* 
nie asfaltowe, lub z kostki granitowej, są w 
całym tego słowa znaczeniu „jak st«Sł‘‘. Z 
Wisły, dzięki rozgałęzionej sieci d-róg, mo* 
żna odbywać samochodami piękne wyciecz* 
ki w okoliczne góry, a więc przede wszyst* 
kim piękną asfaltowa, wijącą się serpenty* 
nami drogą na KubaTonkę, która następnie 
spada w dolinę Istebnej. Przeprowadzone

Łnowoczesne drogi wgłąb doliny Łahajow* 
ej, Dziechcśnki, Czarnej i Białej Wisełki 
i  Malinki. Wyjątkowo piękna jest droga do 

zameczki Pana Prezydenta R. P., na której 
co niedzieli aż roi się od samochodów i mo. 
tocykli, przybyłych z odległych nawet miej* 
soowości.

Wystawy i obchody. Gospodarcze wysta* 
wy (hodowli bydła górskiego), zwiedzanie 
wzorowych gospodarstw górskich — to zno 
wu inny dział,'interesujący ogół społeczeń* 
stwa.

Szereg uroczystości o charakterze społecu* 
nym: poświęcenie Domu Uzdrowiskowego 
w Wiśle, poświęcenie Sanatorium dla dzieof 
na Kubalonce, pociągnie rzesze uczestnl* 
ków. Wisła będzie gościła w  tym czasie In* 
stytuł Propagandy Sztuki, który da cykl wy* 
kładów. Odbędzie się poświęcenie pomni* 
ka „Źródeł Wisły" dłuta K. Laszczki.

Zniżki kolejowe. Ministerstwo Komun!* 
kacji przyznało uczestnikom „Święta Gór" 
66 procent zniżki na kolejach państwowych.

Jednocześnie w okresie „Tygodnia Gór" 
obowiązywać będzie dla wszystkich ucąest* 
ników zjazdu 50 proc, zniżka na dowolną 
ilość przejazdów na odcinkach: Cieszyn t—. 
Goleszów — Wisła (Głębce) oraz Bielsko — 
Goleszów — Wisła (Głębce). Z powyż* 
szych ulg korzystać można będzie na pod* 
stawie kart uczestnictwa, które można otrsy 
mać w placówkach „Orbisu'*. '

Z E  S P O B łT L
SEKCJA PŁYWACKA CZARNYCH 

komunikuje, że treningi dla nowoprzyję* 
tych członków odbywają się codziennie na 
pływalni wojskowej na Kleparowie w go* 
dżinach od 16*tej do 18»tej.

Treningi panów prowadzi p. MużyłowsJd 
Marian przy współpracy p. Nizieńsldego, 
zaś treningi pań p. Byszewski Andrzej.

Wstęp dla członków bezpłatny.

W IEDEŃSKI TRENER PIŁKARSKI 
W  ŁODZI

W bieżącym tygodniu przyjeżdża do Ło* 
dzi nowozaangażowany trener piłkarski Ł. 
K. S. wiedeńczyk Rudolf Schurman. Nowy 
trener zaangażowany został na okres próbny 
dwóch miesięcy. Położył on specjalny na* 
cifk na szkolenie drużyny ligowej.

GRATULACJE KANCLERZA  
HITLERA

Jak podaliśmy, młoda duńska pływaczka 
Jenny Kammersgaard przepłynęła Kategat 
Był to pierwszy wypadek przepłynięcia tej 
cieśnicy. Kanclerz Hitler polecił przesłać 
śmiałej pływaczce depeszę gratulacyjną.

TENISIŚCI POLSCY N A  TURNIEJU  
W  SO POTA C H

W dniu 11 b. m. rozpoczął się w  Sopo* 
tach międzynarodowy turniej tenisowy.

W turnieju biorą udział 4 nasi czołowi te* 
nisiści: Tłoczyński, Hebda, Spychała 3 
Warmiński

NAD BAŁTYKIEM
(Dokończenie.)

Oczywiście trudno mi wypo­
wiedzieć pogląd co przyciąga tych 
ludzi, czy przyzwyczajenie tu- 
tysty morskiego odwiedzania każdego 
Portu, czy dom gry, w którym kwitnie 
Ruletka i baccarat. Nie mogłem się o 
W  naocznie przekonać, gdyż od naj* 
tojodszych lat mam wstręt do wszel* 
“ ego hazardu. Jedynie przechodząc 
Przez korytarz do czytelni udało mi 
? nieraz zauważyć wychodzących z 

?a, osobników obojga płci smutnych 
,u. wesołych, ale zawsze pełnych na- 

aa dzień jutrzejszy. Niestety 
ród bywalców kasyna słyszy się czę 

. o:mowę polską i dyskusję na deptaku 
s*egu na temat różnych systemów 
y- Wprawdzie polską mowę słychać 

skjWSZ?<̂ Ẑ e’ ^ ^ “ “źcy jednak aryj- 
u .eg0 ,Paragrafu byliby tu  w wielkim 
mów°Ciel  g.dyby  2 licznych tłu-

łowiących po polsku elimjno* 
oołnJ • ennycdl Polaków. Stojąc przed 
^ r r r e m  na  roeu Seestrasse i  Bahn*

hofallće można podziwiać niespotyka* 
ną oryginalną mieszaninę barw, bruna 
tne plecy aryjek i  niearyjek, ubranych 
w  czerwone, niebieskie, zielone lub 
kwiaciaste spodnie na tle barwnych 
sztandarów z swastyką zwieszających 
się niemal z każdego słupa i domu. 
Tam dalej grono młodziutkich panie­
nek ubranych w krótkie białe spoden­
ki obrzuca tęsknym spojrzeniem człon 
ków  S. A . o marsowym obliczu obci- 
śniętych w jasno-bronzowe mundury 
kroczących z pełną godnością. Obra* 
zek dość swoisty na ulicach miasta 
zmienia się nieco na dwukilometrowej 
plaży, gdzie przeważają trzy tylko ko* 
rlory: stalowe spienione fale morza, 
żółty piasek i brunatne ciała ludzkie, 
których czwartą część przykrywa 
od niechcenia barwna tkanina, niejedno 
krotnie przejrzysta. Amatorowie spor 
tu pływackiego nie wiele tu wrażeń 
zdobędą, bo nie wszyscy dostojni go- j 
ście. tej plaży umieją pływać, niejedno

serduszko bije tak mocno, że i kąpiel 
w  morzu nie jest wskazana, ale każda 
szanująca się obywatelka z Kołomyi, 
Będzina czy Brodów musj się opalić, 
a  tylko kieszeń decyduje, gdzie ten 
ważny zabieg przeprowadzić: W  Gdy 
ni, Orłowie, Sopotach czy Juracie. 
Przyznać trzeba, że Dyrekcja Zdrojo­
wa stara się uprzyjemnić pobyt sta* \ 
lymi koncertami dobrej orkiestry i ró 
żnymi festynami, iluminacją „Kurplat* 
zu" fontanną świetlną i różnymi a- 
trakcjami, jak np. tancerka w  wodotry­
sku. Największą atrakcją Sopot w  b. 
r. była niewątpliwie opera leśna pod 
gołym niebem w  bardzo pięknym, 
zacisznym wśród starego lasu miejscu. 
Dawno już nie miałem sposobności 
być na tak świetnym przedstawieniu 
operowym „Lohengrina". W ykonaw­
cami opery byli znakomici artyści z 
Berlina, Drezna, Stuttgartu i  New 
Yorku przy akompaniamencie orkie* 
śtry złożonej z 130 osób i chóru z 500 
osób. Niezwykła była również ilość 
widzów sięgająca do 5.000 osób przy* 
wiezionych do lasu długim szeregiem 
samochodów i  autobusów. Feeryczne 
wrażenie sprawia chwila, kiedy rozsu­
wa sje na dwie strony kurtyna z ży­

wopłotu grabowego zza którego wy­
chylają się wieże, zamczyska i most, 
pod którym przypływa na łabędziu w 
końcu aktu l*go Lohengrjn w srebrzy* 
stej zbroi. Potężne reflektory rzucają 
snop światła na bardzo obszerną sce­
nę, na której piękna przyroda leśna i 
gwiaździste niebo z legendą średnio­
wieczną odtworzoną przez godnych 
wykonawców arcydzieła Wagnera* 
tworzą trudną do opisania piękną ar­
tystyczną całość a tysiące widzów 
słuchających w skupieniu uroczystym 
i nie odrywających wzroku od nie* 
zwykłej teatralnej sceny stanowią dzi* 
wny kontrast ze zgiełkliwym codzien­
nym życiem ruchliwego miasteczka i 
jego rozbawionych gości przybyłych 
na wywczasy letnie. Jedyną ujemną 
stroną przedstawień wagnerowskich są 
dość wysokie ceny miejsc od 5 do 15 
zł. — Tak wyglądają Sopoty będące 
w sezonie letnim pomostem między 
gdańskim i polskim wybrzeżem, roz­
poczynającym się zaledwie na terenie 
Orłowa w odległości 1 km. od So­
pockiej plaży.

KONIEC
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MAŁY FELIETON

„HIGH-LIFE”
Często obserwujemy chęć naśla­

dowania innych (tych „wyższych'*) i 
wyróżniania się od jeszcze innych 
(tych „niższych'*). Prawie każda słu­
żąca pragnie się jak najbardziej upo- 
dobnie do swej pani, a drobny urzęd- 

I  niczyna, do swego szefa. W  wyniku, 
służąca rujnuje się na fryzjera a urzę- 
dniczyna na now e krawaty, nie zdając 
sobie sprawy, że nigdy nie osiągną 
podobieństwa do swych ideałów, jeśli 
będą zwracać uwagę jedynie na formy 
zewnętrzne. Przy tym systemie mogą
się tylko ośmieszyć.

Takimi samymi marnymi naśladow­
cami są ludzie z  „high » lifu**. „Higli- 
li£e“, to grupa snobów, mało robią­
cych i  tragicznie ograniczonych. Lu­
dzie ci z godnym lepszej sprawy upo­
rem wyzbywają się swej indywidual­
ności i przypinają sobie tytuły, obec- 
nie w Polsce nie chronione prawem, 
marzą o występach na dworach monar 
szych i zazdroszczą, uścisku dłoni wy­
mienionego z osobą koronowaną.

G dy kilka miesięcy temu przyjecha­
łam 'do Lwowa, wytrzeszczonymi z po 
dziwu oczajmi patrzyłam na uroczy­sty i urękawiczniony „high - life“.

Początkowo, jeszcze zanim zaczęłam 
wytrzeszczać oczy, nie doceniałam ho­
noru, mało — szczęścia, obcowania z 
członkami tej kompanii. Traktowa* 
łam ich jak ludzi patrzących na świat 
normalnie a nie przez pryzmat wspa- 
niale rżniętego szafira w niezawsze 
autentycznym sygnecie.

N ie wiedziałam, jak bardzo się mylę.
Każdego z tych ludzi należało trak­

tować jak półboga. Sama mina wska­
zywała na to, że tylko przez fatalną 
i karygodną omyłkę losu nie jest Zeu­
sem, a powinien nim być.

Mnie traktowano pobłażliwie, a cza­
sem nawet z wielkoduszną łaskawo­
ścią. Dawano mi do zrozumienia, 2e 
gdybym zaraz po  przyjeżdzie do Lwo­
wa odpowiednimi posunięciami stara­
ła się zdobyć ich względy, to może 
nawet mogłabym w tym gronie zająć 
jakieś poślednie miejsce.

N ie zrobiłam tego — trudno, jeden 
z wielu błędów młodości i  tylko mło­
dością tłumaczącej się nierozwagi.

Jak już wspomniałam wszyscy są 
utytułowani. Przeważnie są to niby — 
hrabiowie (książęcy tytuł brzmiałby 
zbyt wyzywająco, i łatwiej mógłby 
wzbudzić podejrzenia).

•  • •
Cała masa pseudo - hrabiów i h ra ­

bin zbiera się w  sezonie w jednej z 
lwowskich cukierni w celu podzielenia 
się zadyszanymi ploteczkami. Jest to 
zgromadzenie wesołe i najczęściej nie­
szkodliwe.

Natomiast w  ostatnich czasach za-
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T r o c h ę  s ł o ń c u
P o m i e ś ć
(Ciąg dalszy.)

Teresa patrzyła na nią z przerażę- 
yniem. Zaczynała teTaz powoli rozu­
mieć: taka Korczyńska lub Kraus, na­
leżeli do tej elity, co wyrosła na po­
przedniej wojnie. Dla nich wojna, to 
istotnie „nic strasznego", to nowy i 
dogony teren dla spekulacji, na któ­
rych można tylko „zarobić**.

Przypomniała sobie jednocześnie 
ową prawdziwie młodzieńczą beztro­
skę, z jaką Bolski mówił z nią kiedyś 
o wojnie, choć rzeczywiście wycho­
dził z całkiem innego założenia niż ci 
ludzie. A  przecież on, jako lotnik, na­
rażony był w tedy na największe nie­
bezpieczeństwo! N a myśl o tym prze­
jął ją jakiś lodowaty chłód. Zbladła 
i rozszerzone lękiem oczy utkwiła w 
tych paru słowach, które przyciągały 
ją wprost magnetycznie:

„W przededniu wojny europej­
skiej".

Lecz Korczyńska nie zwróciła uwa­
gi na ten jej nagły niepokój. Dostrze- 
-da .właśnie wchodzącego do cukierni

X  p r o s u  H e m  p o ł . - m s c h o t h i i c h
TEROR

Tarnopolski „Głos Polski" donosi:
„Nie przebrzmiały jeszcze echa napadów 

i zamachów na osadników polskich w brze 
żańszczyźnie, a już znów niosą alarmy 
wieść, że wywrotowcy ukraińscy napadają 
na Polaków i niszczą polskie mienie w po- 
wiecie tarnopolskim. W szczególności cho­
dzi tu o wypadki terroru ukr. względem 
tych polskich mieszkańców Gajów Wieb 
kich, którzy rozpoczęli budowę polskiej ka- 
pBcy.

Tym, co wożą kamień na tę kaplicę, bi« 
ją okna, a tym, oo zbierają fundusze na nią, 
palą zboża. I tak w nocy z 19 na 20 lipca 
1957 r. spalono na polu 10 kóp żyta Po= 
lakowi Tomaszowi Czarnieckiemu za to, że 
się zajął budową polskiej kaplicy w Ga­
jach Wielkich.

Podrzucono mu też list z pogróżką, że 
•jeżeli będzie dalej woził kamień na polską 
kaplicę i jejeli się będzie nadal zajmował 
jej budową, to ani on, ani jego rodzina nie 
ma co robić w Gajach Wielkich.

Czy tu na odwiecznie polskiej ziemi, prze 
pojonej krwią wiekowych i teraźniejszych 
polskich rycerzy, nie wolno Polakom bu­
dować polskiej kaplicy? Czy na tej ziemi 
polskiej, którą obroniły polskie orlęta przed 
bolszewizmem, nie wolno wznieść domu 
bożego, bo to się niepodoba wywrotowcom 
ukraińskim? Nie podoba'się to ukraińskim 
nacjonalistom? I to nazywa się normaliza­
cją Gdy przed kilku laty Rusini budowali 
cerkiew w Gajach Wielkich, tamtejsi Pola­
cy spieszyli im chętnie z pomocą material­
ną, a dziś wywrotowcy ukraińscy odstra­
szyć chcą aktami terroru od pracy nad 
wzniesieniem kaplicy na ziemi, która tu by­

uważyłam wśród „high - lifu*' poża­
łowania godne okazy, które posuwają . 
chęć wyróżniania się do absurdu nie 
zastanawiając się nad sensem swoich,, 
wyczynów.

Oto siedząc u  fryzjera, zwróciłam u- 
wagę na jakąś panią wchodzącą do za­
kładu z trzema czy czterema chłopczy­
kami od lat 6-ciu do 15-tu. Dzieci mia­
ły  proste, jasne, koloru dojrzałego ży­
ta włosy, u starszych podcięte, u. naj­
młodszego sięgające uszu. Malec, po­
sadzony niedaleko mnie na krześle z 
równym jak ja przerażeniem patrzył 
na koszmarny aparat do wiecznej on­
dulacji, który m u zakładano na głowę. 
Robiono m u wieczną ondulację... elek­
trycznie... sześcioletniemu dziecku... 
chłopcu... Poco??? Nie wierzyłam’
,własnym oczom. Fryzjerka potwier­
dziła. Tak to prawda, już drugi raz —. 
Boże! Gdybym ja tę  matkę mogia 
zbić!... ale nie mogę... A  zaaresztować? 
też nie można, bo prawo nie przewi­
działo nic podobnego.

N o bo jakże?? Komu do głowy mo­
że przyjść taki pomysł??

Owszem może. Pamiętam, jak stróż­
ka kamienicy, w  której w  dzieciństwie 
mieszkałam, zakręciła w  jakąś niedzie­
lę synkowi włosy rurkami, bo szła z 
nim do fotografa. Ale pamiętam także, 
że gdy następnej niedzieli dzieciak 
dopominał się zakręcenia mu loczków,

fordansera Mięcia i dawała mu ja­
kieś znaki, aby przysiadł się do ich 
stoliki. Od pewnego czasu Korczyń­
ska straciła swój zwykły umiar, jaki 
stosowała zawsze w sprawach eroty­
cznych. Eks-atleta cyrkowy, a ostatnio 
fordanser dancinkowy, wzbudził w 
niej tym razem prawdziwy szal, nad 
którym nie umiała zapanować. Afi­
szowała się z nim we wszystkich loka­
lach publicznych, zapominając o za­
chowywaniu pozorów, których zaw­
sze dotychczas przestrzegała, naraża­
jąc się na plotki.

Teresa na widok zbliżającego się 
fordansera, chciała powstać, lecz Kor­
czyńska zatrzymała ją.

— Zostań z nami. Gdy lepiej po­
znasz, przekonasz się, jaki to miły 
człowiek.

Teresa pomyślała sobie, że ten „mi­
ły  człowiek'* dziwnie wyglądem 
swoim przypomina unowocześnione­
go Pochronia. Tymczasem „miły 
człowiek" przysiadł sie do irb sto­

ła polska, przed jakąkolwiek organizacją 
ruską. Kto nie wierzy, niech zaglądnie do 
latopisu ruskiego Nestora.

Oburzenie wśród społeczeństwa polski eg 5 
z powodu wypadków, powyżej podanych, 
jest niesłychane. Szybkie ujawnienie zbrod­
niarzy i  przykładne ich ukaranie, leży w 
interesie wszystkich".

W  tym samym numerze „Głosu** 
znajdujemy jeszcze dwie następujące 
notatki:

NAPADY NA DZIECI POLSKIE
„Teren województwa tarnopolskiego po­

krył się w czasie ferii szkolnych gęstą siecią 
półkolonii letnich, których jest już kilkaset, 
założonych głównie przez T. S. L. Z  kilku 
stron nadeszły wiadomości o  pobiciu dzień 
z polskich półkolonii przez dzieci ruskie, 
chyba do tego przez kogoś namawiane. —- 
I tak pobite zostały w pierwszych dniach 
b. m. dzieci z osady Zasiecznej w drodze 
do półkolonii w Zadwórzu, pow. Przemy­
ślany, a dnia 7 b. m. taki sam los spotkał 
dzieci .w Rybnikach, pow. Brzeżany. Jest 
rzeczą konieczną, by za tego rodzaju prze­
stępstwa dzieci, rodzice tychże byli pocią. 
gani do surowej odpowiedzialności.‘‘

NAPAŚĆ NA DZIECI Z PÓŁKOLONII
LETNIEJ W LASZKACH KRÓLEW­

SKICH
„Znów dowdedujemy się o napadzie dzie­

ci ruskich na dzieci polskie z półkolonii le­
tniej w Laszkach Królewskich w powiecie 
przemyślańskim. Dzieci ruskie niewątpliwie 
są do napaści namawiane przez starszych. 
W tym wypadku współdziałały pośrednio j

matka go ofuknęła. — Cóż ty  myślisz, 
ż e . tak zawsze będzie? Do fotografii 
to co innego, ale zawsze to nie. Chło­
pakiem jesteś, na człowieka masz wy­
róść a nie na lalusia.

Ta kobieta smaku nie miała, ale mia­
ła rozum.

Co wyrośnie z chłopca, który mając 
pięć lat ma drugi raz robioną ondula­
cję, a który w jedynastym roku ży­
cia będzie miał prawdopodobnie lakie 
rowąne paznokcie? Dlaczego ten mę­
czennik w. białych rękawiczkach nie 
jest opalonym, podrapanym, z potłu­
czonymi kolankami. dzieckiem? Czemu 
zamiast drapać się na drzewa lub cią­
gnąć źrebaka za ogon, siedzi pod apa­
ratem do wiecznej, ondulacji i tylko 
cichymi uwagami daje wyraz Swemu 
niezadowoleniu?

Bo jest „high - life“.
Bo wpojono w niego od dzieciń­

stwa, że jest wyjątkową osobistością, 
przeznaczoną do celów wyższych niż 
wierzchołek sosny zdobyty w szó­
stym roku życia, wspanialszych niż 
samodzielnie dosiadany grzbiet źre­
baka.

A  szkoda, bo zamiast zdrowego, 
silnego chłopaka wyrośnie lalkowaty 
panicz, jakich jest zawsze dosyć a ni­
gdy za mało.

A N N A  PASZKOWSKA

lika. W itając się z Teresą, przytrzy­
mał dość długo jej rękę w swoje i pa­
trząc jej w  oczy nonszalancko, rzeki:

Wszak m y się już znamy. Tańczyłem 
z panią. O, z pani byłaby tancerka 
zawodowa — pierwsza klasa! Fakty­
cznie! Jak Boga kocham!

Ponieważ Teresa nie zareagowała 
na ten fachowy komplement, Mieęio 
nieco obrażony, począł rozmawiać je­
dynie z Korczyńską. Mówił typowym, 
warszawskim dialektem z okolic Po­
wiśla, zaczynając każde zdanie od 
„wszak", „atoli", lub „faktycznie", 
śmiejąc się, zachowując krzykliwie i 
zwracając na siebie uwagę całej cu­
kierni. Lecz Korczyńska patrzyła na 
niego rozkochanymi oczyma i śmiała 
się serdecznie z każdego jego powie­
dzonka.

W  pewnej chwili Miecio całkiem 
bezceremonialnie trącił Teresę łok­
ciem.

— W idzi pani tę dziewczynę, co te­
raz weszła? Jak powiem, kto to jest, 
to pani gotowa z krzesła spaść!

Przez cukiernię szła młoda, przystoj 
na kobieta i usiadła w  ich pobliżu,

(
pozdrowiwszy Korczyńską lekkim u- 
kłonem.

— To jest znana polska lotniczka — 
mówił Miecio. zniżywszy głos — pan­

s?e podają fakty w które trudno „ Z ? *  
choć pochodzą od osoby zupełnie w- Y{> 
dnej. Niemniej jednak powstrzy^^* 
się od szczegółowego opisu zajścia . )e®V 
zbadana wydarzenia. Napady na a • 
Laszkach Królewskich kilkakrotnie SCCi * 
wtarzały, przy czym miały być użvt-'? 
kamienie i  kije w  dn. 25 i 26 lipca 
Po zbadaniu zajścia opiszemy je S2Ĉ  *•

Nie należy wątpić, że nasze wtad
administracyjne potrafią _ podob **
jak to miało miejce w SokalszczyżnU 
— z miejsca ukrócić wybryki TOzw?  
drzonych elementów palących polsku 
mienie i „bohaterów" walczących z 
dziećmi.

NIEŚCIŚLE INFORMACJE
Z końcem ubiegłego miesiąca 1WONW 

skie wydanie „Warsz. Dziennik Nar" 
zamieściło artykulik na temat wybó. 
rów prezydenta m. Stanisławowa. V? 
związku z powyższym pisze „Kurjej 
Stanisławowski":

„Notatka ta nie pochodziła jednak z m. 
tejszych kół zbliżonych politycznie do 
Dziennika Narodowego'*, co zostało oL 
cjalnie stwierdzone. Nic za tym dziwnegi 
że tak na odległość preparowana korespo^ 
dencja roiła się od błędów rzeczowych. _ 
Między inn. „Lw. Dziennik Narodowy’ 
przedstawiał kandydaturę p. mgra FtanCi­
szka Kotlarczuka jako niezwiązaną z opinia 
publiczną Stanisławowa, a „forsownie laa, 
sowaną" przez nasze pismo. — Gdyby za( 
przed zamieszczeniem takiej niepoważni] 
notatki zasiągmięto informacji w tutejszym 
Stronnictwie Narodowym, to z latwośaą 
mógłby się „Lw. Dziennik Nar." przekonaj, 
że kandydatura p. mgra Fr. Kotlarczuka na 
prezydenta m. Stanisławowa została jedno­
głośnie wysunięta na posiedzeniu Gospo. 
darczego Klubu Radnych Polskich w Sta­
nisławowie jeszcze w dniu 25 maja b. i  
Klub ten zaś skupia w  sobie wszystkich 
polskich radnych, nie wyłączając przedsta. 
wiidela Stronnictwa Narodowego w naszym 
mieście.

Należy wyrazić nadzieję, że zgodnie z 
tym stanem faktycznym „Lwowski Dzien­
nik Narodowy" sprostuje swą nieautoryta- 
tywną notatkę z dnia 24 z. m.“

Pion, nr. 31, zawiera następującą 
treść: J . E. Skiwskiego, początek stu. 
dium „Autentyzm w  literaturze", Ja. 
romira Ochęduszki „Nietzsche i  Trze­
cia Rzesza**, Michała Kondrackiego 
„Festiwale paryskie**, J. A. Króla i K. 
Czachowskiego o listach Orzeszkowej 
i Przybyszewskiego, Zbigniewa Po- 
Janowskiego „Najwyższe z rzemiosł 
Apostoła** (o wystawie sztuki ludo­
wej w I. P. S.), Władysława Sebyly 
„Nowe wydawnictwa poetyckie1', 
wiersze Adama Galisa i W. Sebyły, 
oraz rubryki stałe: Przegląd prasy, 
Satyry i t. d.

na Ewa Dwernicka. Musiała pani wi­
dzieć jej fotografię po gazetach..

— Owszem, widziałam.
Teresa zauważyła, że Korczyńska 

była bardzo zdenerwowana i dawała 
Mieciowi jakieś znaki pod stołem. 
Lecz Miecio ciągnął dalej:

— To jest narzeczona pana porucz­
nika, W iktora Bolskiego. Szyk dziew* 
czyna prawda?

— W cale nie narzeczona — zaprze­
czyła żywo Korczyńska. .

— Jakto nie? — oburzył się Miea°- 
— Przecież pisali o tym w Ekspressie- 
A  porucznik Bolski sam to potwien 
dził w  mojej obecności..

XVII.
Gdy .wróciły do pensjonatu, Kot 

czyńska zaciągnęła Teresę do sweg 
pokoju. .

- Słuchaj Tereniu -  S ilNić sobiełowawszy ją serdecznie. -
tego nie rób, co ci teć Miecio naga­

dał, to tylko plotki..
-  Mówisz tak, aby mnie p o ^ o 

— rzekła spokojni© Teresa. Dla" 8t. 
nigdy nie wspominałaś mi o tej 
nickiej? dowieth’*— Bo przysięgam ci, że
łam się o  tym dopieronieda^1̂
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G O D Z IN Y  PR Z Y JĘ Ć  w  R E . 
nAKCJI „ D Z I E N N I K A  P O I .  
SKIEGO“. W  redakcji „D ziennika  
polskiego11 przyjm uje sie codziennie  
_  z  w yjątkiem  niedziel i  św ia t rzyra. 
. at> W Y Ł Ą C Z N IE  o d  god z. 
12-—13. W  in n ych  godzinach B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw  R e. 
datcia o ie  za łatw ia . .

R ękopisów nadesłanych  Redakcja  
nie zwraca.

2 a  artykuły n ie zam ów ione Redak* 
tja nie płaci w ierszow ego .

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODU 
j/EGO organizacje miejskie we Lwowie, 

mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12,tej i  od 17»tej do 
194ej- _____

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk
45 — zł. - w

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Święta i  jej błazen" — według 

pąwieści Agnieszki Giinther.
ATLANTIC: Film Edgara Wallace'a „Za. 

mek‘-tajemnic".
CASINO: „Ty, co w Ostrej świecisz Bra-

CHIMERA': »Dła ciebie Mario" (Beniami- 
no Gigli).

EUROPA: „Zabronione szczęście".
GLORIA: „Epizod” i „Czarna periaS 
GRAŻYNA: 1. „Wybuchowa blondynka"

z Jean Harlow — 2. „Niebezpieczny
flirt" — z Myrńą Loy. •

KOPERNIK: Róża — Żeromskiego. 
MARYSIEŃKA: „Postrach opery" z Bo.

rysem Karloffem.
METRO: „Koenigsmark" oraz „Dwie Joa.
. sie".
MUZA: „Noc w  operze" i  „Ręce zawini. 

ły“.
PAŁACE: „Dorożkarz Nr. 13".
PAN: Z  powodu rekonstrukcji nieczynne. 
RAJ: „Dzieci szczęścia" — komedia z La.

lian Harvey i Willy Fritsch.
STYLOWY: „Żółty skarb" i rewia Refre.

ŚWIT: „Niesamowity dom" i rewia.
TON: „Grand Hotel w  powietrzu". 
UCIECHA: „Bohater z Teksasu" i rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5.
ZUGSPITZE, znany szczyt górski — cel 

■■■ alpinistycznych wypraw.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO. 
W . Dziś w czwartek, 12 sierpnia o . godzi, 
nie 12.15 p. inż. Kazimierz Kopacz, wygłosi 
Pogadankę p. t. „Jak dojść do dobrego bu. 
naja", zaś o godzinie 18.00 nadana będzie 
pogadanka „Ulice wielkiego Lwowa" w o. 
pracowaniu Zbigniewa Gralewskiego. — O 
godzinie 18.30 usłyszymy skrzynkę ogólną 
w opracowaniu Dyr. Juliusza Petry'ego.

-  „DRAMAT W NATURZE" W TE. 
ATRZE WYOBRAŹNI. „Dramat w natu* 
(ze" jest to poemat fantastyczny Dominika 
Magnuszewskiego; stanowi on próbę naj. 
wcześniejszego impresjonizmu polskiego. — 
Utwór ten obrazuje przebudzenie się przy, 
rody — w jednym dniu jej życia — od 
srzasku do nocy. — W realizacji radiowej 
dnia 12 b. m. o godzinie 19.00, której część 
słowną opracował Stanisław Wasylewski — 
szczególnie ważną rolę odgrywa muzyka. — 
Skomponował ją T. Z . Kassern, podkreśla. 
l?c w czterech impresjonistycznie barwnych 
Preludiach i interludiach orkiestralnych — 
rztery pory dnia: „Ranek" — preludium 
^brzasku, „Południe" — scherzo motyli. 
„Wjeczór" — sarabanda puchaczy i „Noc" 
~  nokturn. Ciekawą tę audycj nada Roz. 
głośnia Poznańska w programie ogólnopol.

-  DRUGA BIESIADA „RYB ALTÓW" 
'7. sPrawie drugiej z kolei audycji lwów, 
swego zespołu literackiego „Rybałci" po. 
“Zjemy dla wyjaśnienia, że odbędzie się o. 

we czwartek, t. j. dnia 12 b. m. o go.
znue 23.ej przód mikrofonem P. R.

Wa 1IZBA PRZEMYSŁOWO.HANDLO.
A komunikuje, że podania o pozwolenie 

towarów zakazanych z kontyn- 
tów dwumiesicznych na wrzesień—R3>

Przegotowania do Święta Żołnierza 
i zjazdu b. ochotników Armii Polskiej we Lwowie
W  niedzielę dnia 15 bm. w dniu Świę­

ta Żołnierza, odbędzie sie we Lwowie 
Ogólnopolski Zjazd b. Ochotników Ar. 
mii Polskiej pod protektoratem Pana 
Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza. 
D o Lwowa na ten dzień zjada b. ocho- 
tnicy z całej Polski w liczbie kilku ty. 
sięcy osób. Spodziewany jest także licz­
ny  napływ do Lwowa publiczności z naj 
bliższych miast Małopolski Wschodniej. 
Celem uświetnienia tego Święta i ser­
decznego powitania b. ochotników oraz 
gości, przygotowania w mieście są w pel 
nym toku.

Zarząd m. Lwowa wezwał mieszkań, 
ców do dekoracji i okien i budynków 
emblematami i chorągwiami.

N a głównym dworcu kolejowym w so 
botę od południa do godzin porannych 
w niedzielę urzędować bedzie bez przer. 
wy Komitet z przedstawicielami „Orbi« 
su", udzielając przybywającym do Lwo. 
wa informacyj i kwater.

W m u ra ch  o b ro n n ych  L w o w a  
o d k ry to  4 2  s trz e ln ic e

W  związku z kilkuletnią akcją, pro. 
wadzoną we Lwowie — pod kierowni 
ctwem nacz. inż. Mariana Hełm-Pir. 
go, a zmierzającą do całkowitego od. 
słonięcia i zabezpieczenia budowli sta- 
romiejskich, prowadzone są obecnie 
roboty około odsłonięcia murów o* 
bronnych Konwentu OO. Bernardy­
nów od strony ulicy Czarnieckiego. 
Przez zburzenie szeregu przybudć. 
wek. szop i składów odsłonięto pa 
daiszej lóO - metrowej długości mury 
obronne Konwentu.

Część tych murów ukazała się przc» 
chodniom już przed 3-ma laty, część 
zaś została z inicjatywy Urzędu Nad. 
zoru Budowlanego odsłonięta od strony 
dziedzińca Konwentu,śtllata temu. Prze­
strzeń stukilkudziesięciumetrowa mu. 
rów posiada 42 charakterystycznych 
strzelnic, z których w czasie obec­
nych robót odsłonięto 26. Dobrze wi. 
doczna jest też zachowana część basz­
ty. Odsłonięta przestrzeń murów o. 
bronnych wykazuje w  niektórych 
miejscach częściowe ich zniekształce­
nie przez późniejsze przebudowy (w 
kilku miejscach wybito otwory, okien, 
ne przybudowanych dó murów do­
mów), częściowo zaś przez wyprawie* 
nie muru i strzelnic zaprawą wapien-.

Półmilioner powietrzny „Lotu**
odbyła sie na lotnisku 

iubileuszu 
Lotni.

Dnia 7 bm.
warszawskim uroczystość 
radiooperatora Polskich Linii 
czych „Lot" p. Stanisława Zientka. 
Przelotem na linii Gdynia Warszawa 
zakończył radiooperator Zientek pół 
miliona kilometrów, przelecianych w 
służbie polskiego lotnictwa komunika, 
cyjnego. N a lotnisku powitali go człon 
kowie Dyrekcji P. L. L. ,,Lot“ z dyrek- 
torem mjr. .W. Makowskim i wicedy* 
rektorem mjr. Zejfertem oraz wicepre. 
zesem Rady Nadzorczej P. L. L. „Lot" 
dyr. J. Zajasem, rodzina oraz licznie 
zgromadzeni koledzy. Jubilat otrzymał

żdziemik b. r. należy wnosić w nieprze. 
kraczalnym terminie do 20 sierpnia b. r.

iFUTRA
d a m s k i e  

n a je le g a n ts z e  
u? fftTmie

KAROL SCHUKER
L w ó * . uł. S i n a t o r s ł a  11a.

-  „LUTNIA . MACIERZ" zaprasza P. , 
T. Członków do wzięcia udziału w uroczy, i 
stvtu.Jxąbpżeństwic w dniu 15 ,b. m. w Ar. I

Msza św. połowa odbędzie się w nie. 
dzielę o godz. 9 rano na polanie przy ul. 
Pełczyńskiej bez względu na pogodę. 
O godz. 10 nastąpi na placu Mariackim 
u stóp pomnika Mickiewicza defilada 
oddziałów wojskowyh, P. W ., b. ocho’ 
tników i pocztów sztandarowych Kół 
b. Ochotników Armii Polskiei z całego 
kraju. Defilada przejdzie ulicami: Zy- 
blikiewicza, Romanowicza. Akademicką, 
przez plac Mariacki i ul. Kopernika do 
gmachu głównej poczty, gdzie nastąpi 
rozwiązanie defilady.

Teren dokoła pomnika Mickiewicza 
w czasie defilady będzie zupełnie zam« 
knięty dla osób dorosłych. Jest on 
przeznaczony jedynie dla dziatwy szkol 
nej, która zjawi się tam na defiladę 
z półkolonii pod opieką nauczyciel, 
stwa. Publiczność będzie mogła zająć 
na placu Mariackim wyłącznie chodnik.

ną; zachowały się też bardzo wyraża­
ne ślady przejścia, które w później­
szych czasach zostały zamurowane, 
Odsłonięte mury wymagają podjęcia 
odpowiednich prac konserwatorskich.

Należy zaznaczyć, że mury te stano­
wią jedyny tego rodzaju zabytek we 
Lwowie i posiadają wspaniałą trądy, 
cję. O nie rozbijały się w XVII. wie­
ku nawały Turków, Tatarów i Koza­
ków. W  roku ubiegłym natrafiono je. 
szcze na ślad podkopów tureckich, 
ciągnących się w kierunku tych mu­
rów, a to w czasie badań fundamen. 
tów kościoła Klarysek, który to koś­
ciół dawniej stal przed murami obron­
nymi Lwowa.

W związku ze zburzeniem wspom.' 
nianych na wstępie zabudowań i od­
słonięciem murów Konwentu aktualna 
staje się sprawa otworzenia perspekty 
wy na te mury od strony ul. Łyczako. 
wskiej, która njegdyś stanowiła t. zw. 
trakt gliniański. Wedle opinii rzeczo­
znawców należałoby zburzyć jeszcze 
budynek, który zajęty był dotychczas 
przez biuro kablowe i w ten sposób 
otworzyć widok na ten wspaniały za­
bytek, który wraz z wieżą bernardyń* 
ską stanowi jeden z najpiękniejszych 
fragmentów dawnego Lwowa.

wiązanki kwiecia i liczne upominki 
oraz wiele serdecznych życzeń składa­
nych przy tradycyjnej lampce wina.

Stanisław Zientek urodził sie w W ar 
szawie w roku 1898. W  lotnictwie pra« 
cuje od r. 1916, w lotnictwie zaś ko» 
munikacyjnym od roku 1924. Za pra. 
cę w lotnictwie komunikacyjnym od­
znaczony został Brązowym Krzyżem 
Zasługi. W  r. 1932 brał udział wraz 
z pilotem Karpińskim w Challengeu, 
w r. 1934 zajmuje w Challangeu wraz 
z pilotem Pfonczyńskim drugie miej­
sce, za co przyznany mu został Srebrny 
Krzyż Zasługi.

. chikatedrze o godzinie 9.30. — Próba nad. 
1 zwyczajna odbędzie się 13 (piątek) o go­

dzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
pi. Kapitulny.

-  POCIĄGI POPULARNE NA MECZ 
LEKKOATLETYCZNY POLSKA -  NIEM 
CY. W zrozumieniu znaczenia populary­
zacji sportu, Liga Popierania Turystyki, 
organizuje szereg pociągów popularnych do 
Warszawy na dni 21 i  22 sierpnia, celem u- 
możliwienra najszerszym masom miłośników 
sportu wzięcia udziału w Międzypaństwo­
wym Meczu Lekkoatletycznym Polska — 
Niemcy.

Pociągi popularne wyruszą do stolicy z 
Katowic, Gdyni, Poznania, Bydgoszczy, 
Baranowicz i Łodzi. Karty kontrolne upo­
ważniać będą również do bezpłatnego wstę 
pu na zawody oraz do zwiedzania Warsza* 
wy w specjalnie w tym celu zorganizowa­
nych wycieczkar>'

Przed okienkiem kasy 
kolejowej

(a). Przed okienkami kas koleje, 
wych na głównym dworcu zwłaszcza 
przed odjazdem pociągów porannych 
panuje bardzo ożywiony ruch. 
Wzmógł się on znacznie z chwilą po­
wtórzenia się w drugim wydaniu okre­
su ogromnych zniżek dla dzieci, któ* 
rych rodzice, wykorzystując sytuację, 
przewożą w wielkiej liczbie. Z  drugiej 
strony dobiegające kresu wywczasy 
letnie skłaniają tych, którzy skwarny 
czas przepędzali w  murach miasta, do 
wyjazdu choćby na kilka dni poza ob­
ręb miasta.

Każdego tedy ranka długie ogonki 
ustawiają się przed kasami w  hali głó» 
wnego dworca, gustownie obecnie od­
nawianej i skutkiem tego zabudowanej 
wewnątrz lasem rusztowań. Związa­
ne z przejazdem zniżkowym dzieci fot 
malności w formie wystawiania odpo* 
wiednich blankietów wymagają pewne 
go czasu, toteż zatrzymymywanie się 
dłuższe „opieki" przed okienkiem ka­
sowym wśród ogonka budzi pewne 
zniecierpliwienie, zwłaszcza gdy czas 
odjazdu pociągu zbliża się, a okienko 
przez jedną osobę przez dłuższy czas 
zajęte.

Wreszcie zbliża się do okienka ja. 
kaś elegancko ubrana pani, która do. 
tarłszy wreszcie do upragnionej kasy, 
dowiaduje się, że żądany przez nią 
bilet jałatwia sąsiednia kasa. Panj daje 
wówczas upust swemu temperamento­
wi i w  histerycznym ferworze rzuca 
pełne nietaktu, autentyczne słowa: 
„...psiakrew porządki kolejowe!..." Pa* 
sażerowie wzruszają ramionami na ten 
niekulturalny wybryk rzekomo inte­
ligentnej damy.

Takich obrazków oko i ucho obser* 
watora chwyta mnóstwo. Ot np. zbli­
ża się do kasy kilkunastoletni chłopak, 
w zielonej czapeczce, uczeń gimnazjum 
ewangelickiego z ul. Kochanowskiego 
x informuje się o czasie swego odjaz* 
du u jednego z pasażerów... w języku 
niemieckim, co chyba nie wymaga bliż 
szych komentarzy.

Płynie tedy fala za falą w kierunku 
peronów a iiczne pociągi poranne 
wchłaniają te masy, uwożąc je w roz­
maitych kierunkach.

Zjazd Rady Naczelnej 
Zw iązku Ziem Górskich

W  dniu 21 bm. o godz. 1 I-tej w sali 
Domu Zdrojowego w Wiśle odbędzie 
się II W alny Zjazd Rady Naczelnej 
Związku Ziem Górskich. Otwarcia 
Zjazdu dokona prezes Związku Mini­
ster spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
ki, po czym po sprawozdaniu i prze* 
mówieniach prof. Goetla, gen. Galicy 
i innych nastąpi wybór nowych władz 
Związku.

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA

BEZRO BO TNYCH!
Wolne placówki lekarskie

Biuro Pracy przy Okręgowej Izbie Lekar­
skiej we Lwowie zawiadamia,, że są do obję­
cia następiujące wolne placówki lekarskie:

1. Sekundańusza szpitala powszechnego 
w Stołpcach, asyst. ginekol. szpitala Ubezp. 
SpoŁ w Łodzi i  Częstochowie.

2. Lekairza domowego Ubezp. SpoŁ w 
Zblewie p. Starograd, Białej Podlaskiej, 
Częstochow ie, spec, ginekol. w Brześciu.

3. Lek. akr. względnie rejonowego w  Bro 
dnicy p. Pfińsk (250 zŁ), Ostrogu'n. Hory- 
niem (210 zł.), Swiiniuchach p. Horochów 
(200 zł.), Skierbieszowie p. Zamość (150 zŁ) 
Leśnej Podlaskiej.(200 z łj, Rodniu (200 zł.) 
Małogoszczu p. Jędrzejów (250 zfc).

4. Lekarzy specjalistów dla pracowników 
Banku Rolnego we Lwowie.

5. Lekarza szkolnego w Liceum Krzemie, 
aieckim.

6. fLekarza rejonowego w Smydze p. Du, 
be© (ok. 550 złj.

7-Wołna praktyka w og. Dłutów p. Pa< 
bjanice (ok. 360 zł. — z Ubezp. i gminy).

Bliższych informacji udziela sekretami 
Biura Pracy, uŁ M. Konopnickiej 3, od go

1 d a n y  19—20. T«L 232-30.
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P r z y je c h a l i  rio now ego  
„Hotelu, E u ro p e jsk ie g o "
Cynarski Ignacy, technik — Nowy 

ifork, Kowalski Stanisław student — Bo» 
Iston, Wierzyński Bronisław, inżynier — 
Warszawa, Steuermark Aleksander, właść. 
kina — Warszawa, Kóstrzewski Zygmunt, 
urzędnik pryw. — Sambor, Barański Wio* 
dzimierz, wł. dóbr — Siemiginów, Doro* 
żyński Witold, adwokat — Białystok, Glan 
cowa Stanisława, pryw. — Strzelno, Chot* 
loowska Irena, pryw. — Warszawa, Papo* 
wszek Bolesław, lekarz — Lubomil, Igler 
Izydor, dyr. kopalni — Jasło, Więckowski 
Aleksander, architekt — Warszawa, Siela* 
wowa Wilma, żona inżyniera — Stebnik, 
Stamirowski Konstanty, pułkownik — Rze* 
szów, Stamirowski J., przemysłowiec — 
Warszawa, Mgr. Pelc Jerzy, prezydent mia* 
sta — Rzeszów, Rechnic Bernard, kupiec — 
Katowice, Morawski Ludwik, inżynier — 
Warszawa, Moisejeff Victor, inżynier — 
Oslo, Gawlikowski Roman, przemysłowiec 
— Kraków, Dr. Meisel Michał, prokurent 
firmy Małopol. — Borysław, Dubik Józef, 
inżynier — Drohobycz, Plackowski Tade* 
usz, oficer — Kalisz, Krzeniński Wacław, 
przemysłowiec — Łódź, Ks. Wólczański, 
proboszcz — Młyniki, Wólczańska Jadwi* 
ga, pryw. — Posada*Dolna, Dr. Hausknecht 
Ludwik, profesor — Przemyśl, Oskierka 
Aleksander, wł. dóbr — Suchlicze, Nowina* 
Mechrzyńska Zofia — Gruchowice, Rawicz* 
Kleczewski, inżynier — Zamość.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA”
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

GRAND HOTEL. W POWIETRZU 
Specjalne odznaczenie za najoryginalniej*

szy scenariusz ostatniego półrocza otrzymał 
film „New York — San Francisco". Kry* 
;tyka filmowa w  Ameryce, nazywa obraz ten 
„Grand Hotelem w powietrzu'1. Niewyzy* 
skany dotąd temat pasażerskiej komunikacji 
lotniczej, nastręczył reżyserowi pola dojroz 
winięcia ciekawej akcji i  pokazania intere* 
isujących typów psychologicznych. Podróż 
przedstawiona w  filmie „New York — San 
Francisco", obfituje w szereg niezwykłyca 
przygód, nie wyłączając przymusowego lą* 
dowania podczas burzy w nieznanej okoli* 
cy. — W tym pełnym emocji filmie graią: 
Fred Mac Murray, Joan Bennet, Alan Bax* 
ter, Brian Donleyy, John Howard, Zasu 
Pite, Bennie Bartlett. Reżyserował Mitchel 
Leisen. Premiera już dziś w kinie „TON" w 
pasażu Milkolascha.

_ DYŻURY NOCNE W APTEKACH
LWOWSKICH W  ROKU 1937, od dnia 
8*go do dnia 14 sierpnia, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

I. Mr. A. Aszkenazego uL Żółkiewska 4,
2 Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
"5. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i S*ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —.
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3. 

|9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr." K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. '  Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. i
23. ' Mr. K. Dulla, ulica Piłsudskiego L 14.

PUNKTUALNOŚĆ NA KOLEI -  
WAŻNYM KANONEM!

(a) Punktualność w ruchu kolejo­
wym odgrywa bardzo doniosłą rolę. 
Jeżeli punktualność ta, zwłaszcza w 
sezonie zimowym, zbacza dzięki sto­
sunków atmosferycznych od unormo­
wanych terminów przyjazdu czy od* 
jazdii, łatwo to  sobie wytłumaczyć, 
trudniej znacznie, gdy podobny wy* 
padęk zaęhodzi w okresie lata, jesz­
cze trudniej, gdy pociąg ze spóźnie­
niem rusza z dworca jako punktu wyj 
ściowegO. Ubiegłej niedzieli pociąg 
wieczorny, który wiózł licznych wy- 
cieczkowców z Brzuchowic do Lwo 
wa zatrzymano w polu przed Rzęsną 
Polską na przeciąg przeszło dwudzie* 
stu minut. O to okazało się, że pociąg 
zdążający ze Lwowa do Jaworowa, 
mający swój czas przyjazdu do Rzę* 
sny Polskiej o 19.17, spóźnił się, wo­
bec czego pociąg brzuchowicki wstrzy 
mano w  polu przed tą stacją. W  osta­
tnich ktach koleje nasze zażywają opi­
nii bardzo punktualnych, niedobrze, 
jeżeli zdarzają się wypadki odchyleń 
cd  tej pięknej i  uznania godnej re* 
guły.

Przed nowym sezonem teatralnym we Lwowie
Z a m ie rz e n ia  k ie ro w n ic tw a  T e a tró w  m ie js k ic h

(oema) W dyrekcji Teatrów miej­
skich odbyła się wczoraj konferencja 
prasowa, na której nowy kierownik 
Teatrów dyr. W amecki zapoznał 
przedstawicieli prasy lwowskiej ze 
swymi planami na nadchodzący se­
zon.

Plany te są zakrojone na bardzo 
szeroką skalę. Zostanie uruchomiony 
dział operowy, projektuje się wysta* 
wienie kilku sztuk z repertuaru ekspe* 
rymentalnego, wskrzeszenie świet­
nych tradycyj lwowskiej operetki, or­
ganizowanie poranków recytacyjnych 
i wiele innych projektów, które w ra­
zie możności dyrekcja będzie się sta* 
rała zrealizować.

Dyr. W amecki wiele sobie obiecuje 
po nowym zespole artystycznym, gmn 
townie „odmłodzonym**. Z  dawnych 
sił pozostało, jak wiadomo, zaledwie 
kilku artystów m. jn. panowie: Leliwa, 
Madaliński, Machalski, Więckowski, 
może Guttner. Cwojdziński objął sta* 
nowisko reżysera w jednym z teatrów 
warszawskich. Dyrekcja zamierza wy­
stawić jego sztukę. Krasnowieoki być 
może powróci do Lwowa w  przy­
szłym roku. Zmiany w zespole uwa­
ża dyr. W amecki za konieczne, gdyż 
jak sądzi, aktorzy „opatrują się", a i 
na nich samych zmiana środowiska 
wpływa korzystnie.

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY TEA* 
TRÓW MIEJSKICH WE LWOWIE 

W SEZONIE 1937/38.
Nowy zespół artystyczny Teatrów 

miejskich przedstawia się zatem na* 
stępująco:

Aktorki:
Ankwicz - Szyjkowska Krystyna, 

Barwińska Zofia, Bielicka Maria, 
Brochwicz Janina, Chaniecka Helena, 
Draczewska Janina, Feldmanówna 
Krystyna, Górska Irena, Kruszelnicka 
Kazimiera, Mazarekówna Stanisława,. 
Paszkowska Irena, Pitołajówna Jani­
na, T iche Karin, Zbierzowska W an­
da, Zielińska Liii, Żmijewska Ja* 
dwiga.

A ktorzy:
Baryka Eugeniusz, Borowski Hen* 

ryk, Borowy Mieczysław, Kalinowski 
Czesław, Kępka-Bajerski Stefan, Łełi- 
wa Józef, Machalski Józef, Madaliń­
ski Lech, Mierzejewski Bolesław, Nie* 
przewsk: Włodzimierz, Przystawski 
Tadeusz, Selarski Eugeniusz, Staszew* 
ski-Ostoja Janusz, Szalawski Andrzej,

Przygotowania do zjazdu
gospodarczego 0.

Ogłoszony zjazd gospodarczy Obo. 
zu Zjednoczenia Narodowego we Lwo 
wie na dzień 11 września b. r. wywołał 
wielkie zainteresowanie na terenie wo< 
jewództw południowo wschodnich.

Izby rzemieślnicze wezwały już ogół 
pracowników rzemiosła do wzięcia u*

Ulgowe przejazdy kole jow e
dla dzieci

W  celu umożliwienia odbycia tanich j 
przejazdów koleją dziatwie w wieku 
do lat 14, Ministerstwo Komunikacji 
wprowadziło w dniach od 5 do 15 sier* 
pnia ponownie ulgowe przejazdy na 
P. K. P. dla dzieci na tych samych za­
sadach jak to miało miejscu w lipcurb.

Dzieci, które nie skorzystały z ulgi 
w lipcu, jak również i te dzieci, które 
już skorzystały z tej ulgi, będą mogły 
skorzystać z ponownej okazji odbycia 
taniej podróży koleją pod opieką oso* 
by dorosłej.

Opiekun, wykupując dla siebie bilet 
normalny lub ulgowy, stosownie do po

Szletyński Henryk, Szymański Alfred, 
Szyndler Jerzy, W am ecki Janusz, 
Więckowski Władysław, Wojtecki 
Wojciech, Zintel Zygmunt.

Reżyserowie:
Borowski Karol (gościnne wystę­

py), Szletyński Henryk, Szyndler Je­
rzy z Bydgoszczy, W amecki Janusz; 
Wierciński Edmund (gościnne wystę* 
Py), W ysocka Stanisława (gościnne 
występy).

Kierownik muzyCznyr
Sygietyński Tadeusz.

Dekoratorzy:
Różański Mieczysław, Daszewski 

W ładysław(do poszczególnych sztuk), 
Jarocki Stanisław (do poszczególnych 
sztuk), oraz młodzi artyści lwowscy, 
Boguszewska i Gnedinger.

Aktorki i aktorzy na gościnnych 
występach:

Barwińska Leonia, Białoszczyński 
Tadeusz, Fertner Antoni, Gryfic?* 
Mielewska Helena, Junosza-Stępow- 
ski Kazimierz, Maszyński Mariusz, 
Renardówna Irena, Romanówna Jani­
na, Węgrzyn Józef, Wysocka Stanisła* 
wa, Zimińska Mira.

Personel techniczny pozóstaje w 
niezmienionym składzie.

N a otwarcie Teatru Wielkiego zo« 
stanie wystawiona sztuka „Król włó­
częgów", tłumaczona przez Sygietyń- 
skiego, która się cieszyła ogromną 
frekwencją w Warszawie. Jednak nie 
będzie to otwarcie oficjalne, które 
przewiduje się dopiero na pierwsze 
dni października sztuką lwowianina 
Aurelego Urbańskiego „Bogusławski 
we Lwowie". Będzie ońo połączone z 
uroczystością odsłonięcia popiersia 
Bogusławskiego w foyer Teatru Wiel­
kiego.

W  ramach wielkiego repertuaru wy* 
stawione będą dzieła Szekspira, Kra* 
sińskiego, Musseta, Wyspiańskiego, 
Rudnickiego. Ze sztuk „Ludzie w bie­
li** Kinsleya, „Tessa** w  przeróbce 
Giravdoux. W „Rozmaitościach" se­
zon rozpoćżnie Niewiarowicza „Gdzie 
diabeł nie może". Następnie w  progra 
mie są sztuki Pawlikowskiej-Jasno* 
rzewskiej, Kiedrzyńskiego, Cwojdziń* 
skiego. Zapolskiej, Rapackiego, Wro­
czyńskiego, Iwaszkiewicza. Z  auto­
rów zagranicznych: Vemeuił, Bus Fe* 
kety i inni. Dyrekcja przeznacza pew* 
ną ilość biletów w „Rozmaitościach** 
dla żołnierzy. Aktorzy będą współ*

Z. H. we Lwowie
działu w  zjeździe, a również poszczę* 
gólne organizacje mieszczańskie i ku* 
pieckie przyłączają się do zjazdu.

W  najbliższym czasie ogłosznoy bę* 
dzie program zjazdu gospodarczego 
O.Z.N.

siadanych uprawnień do korzystania 
z ulg, może w tyjn czasie zabierać ze 
sobą w podróż koleją 5*ro dzieci w wie 
ku do lat 14, wykupując dla każdego 
z nich na podstawie karty uczestnic* 
twa Ligi Popierania Turystyki bilet ul­
gowy ze zniżką 75 proc.: służyć on bę* 
dzie również do przejazdu bezpłatnego 
z powrotem.

W  ta i  sposób Ministerstwo Komuni­
kacji przyznało małym podróżnikom 
875 proc, zniżki w każda stronę, tj. za 
dziecko płaci się tylko 1/8 ceny biletu 
normalnego w każdą stronę.

pracowali w wieczorach świetl' 
wych. lco"

Z  ciekawszych zamierzeń kierory,.- 
twa należy zanotować projekt w y ^  
wienia „Lalki" Prusa w  przeróbce 
nicznej i kilka sztuk z repertuaru eks’ 
perymentalnego, m. in.: „M ary*^.* 
Bariego i sztuki Jean Coteau. P la ^ . 
się rozpisanie konkursu na komedie 
związaną z przeszłością Lwowa. Qq 
rącym życzeniem kierownictwa jesJ 
zorganizowanie teatru dzielnicowego 
i urządzanie przedstawień na peryfe. 
riach miasta-

Rejonowe dożynki w  Rząśnie 
Polskiej

Ubiegłej niedzieli odbyły się na po- 
lanie lasu w Hołosku reionowe dożyn* 
ki Związku Młodej W si w Rżęśnie 
Polskiej, z nader urozmaiconym pro. 
gramem. Z  ramienia władz nowiato* 
wych wziął udział w dożynkach wice* 
starosta dr. Dembowski, któremu wrę* 
czono przepięknie uwity wieniec <fo* 
żynkowy. ■

W  uroczystości, która zgromadziła 
liczne rzesze włościan, wzięli również 
udział delegaci lwowskiej Izby Rolni* 
czej, O. T. R„ T. S. L. i Zarzadu Okrę 
gu Związku Młodej Wsi.

ROZSZERZENIE SŁUŻBY TELL
FONICZNEJ W BRZUCHOWI. 

GACH
W  Urzędzie pocztowostelekomuui* 

kacyjnym Brzuchowice zaprowadzono 
całodzienną służbę telefoniczną i  tek* 
graficzną (,,C“)  również poza sezonem 
letnim, wobec czego Urząd ten będzie 
przez cały rok wykonywał wspomnia* 
ną służbę od godz. 7 wzgl. 8 do godz. 
21 bez przerwy południowej.

NAGRODA AGENCJI „WSCHÓD" 
DLA ZWYCIĘZCY BIEGU KOLAS*

SKIEGO W SOKALU
Koło Związku Rezerwistów w So* 

kału urządza dnia 15 sierpnia b. r. do* 
roczny wyścig kolarski na trasie So> 
kał — Krystynopol — Bełz — Waręż— 
Sokal. Agencja „Wschód" dla zwyi 
ciężcy w  tym biegu ufundowała nagro. 
dę w  formie aparatu fotograficznego 
marki Kodak B.B.

„NA ŚWIĘTY WAWRZYNIEC -  
PRZEZ POLE GOŚCINIEC**

(a) Dzień minął pod znakiem swego 
patrona Św. Wawrzyńca. Stare ludowe 
przysłowie: — „N a Święty Wawrzy* 
nieć — przez pole gościniec" — pokry* 
wa się z rzeczywistym wyglądem pól. 
Jeszcze wiele wprawdzie na polach 
zboża, jeszcze wiele półkopków, ale 
„gościńców" wśród nich coraz więcej. 
Sw. Wawrzyniec jest opiekunem Pa> 
siek. W  dniu tym w  dawnych latach 
Święcono miód, świeżo podebrany, 1 
dzielono nim domowników wśród 
słów:

— „Przez przyczynę Sw. Męczeani* 
ka,

Chroń Boże pszczółki od szkodni* 
ka •

Patron dnia zachęca również do
jęcia orki, bo:

— „N a Sw. Wawrzyniec 
Czas orać ozimiec**. f
Inne przysłowie głosił .
— „Kiedy Wawrzyniec nadchodzi, 
Ostatnią rzepę siać się godz» • 
Obrazki atmosferyczne w ciągu teg£

dnia zmieniały się raz po raz. P°8° 
to znów pokryte chmurami, to 
załzawione deszczem i zaburzone 
mrukiem grzmotu. Patronował J . 
przeważnie pogodny wyraz do B . & 
południowych, a później u®injetttaj 
ca przez łzy deszczowe nada 
szczególny wygląd.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuair teatrów i kino­

teatrów:
0Ygj,AW. Colossetnn: „Dzieci ulicy" 

JO. T neka" , Grażyna: „Miasto Ana. 
^ p ja c e : „Weź serce me“ i  „Zaproszę.
^'o7OZOW. Goplana: „Zona dwóch mę< 
S  Czarujące miasto", „Zew krwi" i 

ió»a' gokól: „Romans w Budapeszcie" i 

1
„ i  driewczynek z Kanady .

•^nRTKóW. Casino: „Sztandar". 
SrOHOBYCZ. Wanda: .Mężczyźni w 
• k niecznym wieku". Sztuka: „Suzy".
‘JAROSŁAW. Dom żołnierza:

Pałace: „Romans w Buda*
<He‘‘ Sokół: .Matura". 
ftntÓMYJA: Mars; „Czarny hrabia , 
* j„. Rohaterska brygada".

^SirTIN. Apollo: „Nieznośna dziewczy.Ł „ .  „Rozkoszny chłopak" i  „Eska. 
s i. Weroniki", Gwiazda: „Straszny dwór" 
I^Łie miała baba kłopotu", Venus: 
‘u, zgliszczach szczęścia" i „Bohater", 
»• Ho- Ich noce" i „Biały Tarzan , Sty- 

Taniec miłosny" i  „Dziewczę z Bu.

^ rZEMYŚŁ. Casino: „San Francisko", 
niimoia nieczynne. Raj: „Romeo i Julia".

RUSKA. C. S. S. G.: „Dwie

& IS Ł A W O W . Olimpia .Zielony sy. 
fon: „Zapomniana symfonia", Ura«

^■ „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa

'̂ STRYJ: Apollo: „Teodora robi karierę" 
i Na straży prawa", Edison: „Śmierć czy. 
L w dżungli" i „Komediant", Sokół: „Bu. 
^sa młodość" i £ 0  minut postoju".

TEATR POKUCKO--PODOLSKI 
U, 8. ZBARAŻ. Serca za drutem kolcza.

stym.
DOBROMIL. Sprawa Rajzera, 

a s USTRZYKI. Sprawa Rajzera.
PODWOŁOCZYSKA. Serca za dru. 
tem kolczastym.

Iłowego Sącza
UGODZIŁ NOŻEM KONDUK-

10RA. Konduktora kolejki wąskoto. 
twej prowadzącej do zapory wodnej 
B Dunajcu w  Rożnowie, Jana Sande- 
b, ugodził nożem w plecy Stanisław 
Bugajski z Rdzjstową, ponieważ San. 
der nie chciał Bugajskiego bez biletu 
wpuścić do wagonu. Ofiarę zbira ulo. 
kowano w szpitalu, zaś Bugajskiego 
osadzono w więzieniu, (m).

1 Kamionki S trum .
POŻAR MŁYNA. W  nocy spłoną! 

j niewiadomych powodów młyn pa­
towy Spatza w Sapieżance. Młyn 
fen wstrzymał pracę przed 2 tygo­
dniami. Dochodzenia wykażą przy­
czynę pożaru.

UROCZYSTOŚCI 15. SIERPNIO­
WE. Z inicjatywy tut. Sokoła ukon­
stytuował się komitet uroczystego ob­
chodu rocznicy cudu nad Wisłą. 
Na święto powyższe b. podniośle ob­
chodzone corocznie w Kamionce wy- 
“tera się ludność polska całego po. 
wiata.

^Kałusza.
. POŚWIĘCENIE OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH I OTWARCIE 
NOWEJ świetlicy strzelec- 
MEJ W KAŁUSZU. Z okazji 23-let- 
"iei rocznicy wymarszu Pierwszej Ka­
wowej. odbyła się piękna uroczystość 
!rzelecka. Po nabożeństwie zebrani

się na teren ogródków działko- 
. zorganizowanych i prowadzo-

• -  z pomocą Funduszu Pracy przez 
Wiązek Strzelecki w Kałuszu.

zebranych przedstawicieli władz 
yzeleckich, przedstawicieli organiza-
1 > strzeców i licznych gości przemó-

P- starosta Grodyński, podnosząc 
“^enje ogródków działkowych.

0 zwiedzeniu ogródków, które 
c stawiają się ładnie i uprawione 
starannie, zebrani udali się na o-

2 ^ r’etbcy strzeleckiej oddziału
• • w NoWym Kałuszu. N a tym miej

, ®ŻY podkreślić obywatelskie 
S2a, któ^° Magistratu miasta Kału-
torAjj'?ry widząc pomyślny rozwój 
•;e t °w działkowych, ofiarował dal 

Pod ich uprawę.
■ Pisknię udekorowanej swiedky..

strzeleckiej w Kałuszu Nowym, powi­
tał przybyłego na otwarcie p. Starostę, 
przedstawiciela wojska, władze strze. 
ledcie z Podokręgu i Powiatu, oraz 
przedstawicieli organizacji i gości — 
prezes oddziału Z. S. w Kałuszu No. 
wym, ob. Wład. BeTeżnicki, podno­
sząc znaczenie tej świetlicy dla żyda 
i pracy strzeleckiej.

Po przemówieniu, w którym zgod- 
nie podkreślono znaczenie rozwoju 
Związku Strzeleckiego i jego prac dla 
Państwa, udano się na zapalenie tra­
dycyjnego ogniska, którym zakończo. 
no uroczystość.
Z Janow a k . L w ow a

PRACA SPOŁECZNA. W ubie­
głą sobotę bardzo czynny Ogólny 
Związek Podoficerów Rezerwy Rz. P. 
Koło w  Janowie, urządził w sali „So­
koła" efektowną zabawę taneczną 
z „kwiatkiem", z której dochód prze­
znaczono na F. O. N. j cele Związku.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW. One. 
gdaj, korzystając z chwilowej nieuwa- 
gi dozorcy, uciekło z więzienia tut. 
Sądu Grodzkiego pięciu więźniów, od­
siadujących karę kilkuletniego więzie­
nia, przez wybicie otworu w murze 
budynku więziennego. Zarządzono po 
ścig za zbiegłymi -więźniami'
Ze S try ja

GEN. KRZEMIEŃSKI OPUŚCIŁ 
MORSZYN. Po dłuższej kuracji opu­
ścił Morszyn gen. Krzemieński, pre. 
zes N. I. K. Cs.).

WYCIECZKA DO CZĘSTOCHO. 
WY. Staraniem Akcji Katolickiej w 
Stryju wyjedzie ze Stryja w dniu 21. 
bm. wycieczka do Częstochowy. (s).

WYCIECZKA Z PRUS. W Stryju 
bawiła wycieczka wychowanków Za­
kładu wychowawczego w Sztumie 
(Prusy Wschodnie). Wycieczka zwie­
dziła tut Dom Niemiecki, po czym 
wieczorem odjechała w kierunku 
Lwowa, (s).

LODA HALAMA W STRYJU. W 
sobotę wystąpi w sali kina Edison 
słynna primabalerina Loda Halama o- 
raz baryton Opery Warszawskiej Je. 
rzy Czaplicki (s).

POZNAJ LETNISKO SKOLE. U* 
rząd Pocztowy otrzymał zezwolenie 
na używanie datownika pocztowego 
propagandowego, przedstawiającego 
ryczącego jelenia z napisem dokoła: 
„Poznaj letnisko Skole". Datownik

Jak wykonano kontyngenty 
z a ry b ie n io w e  w  1936  r.

Sumaryczne porównanie wyników [ 
dokonanego zarybienia w r. 1936 z | 
tymiż z r. 1935 wykazuje zwiększenie 
akcji zarybieniowej w 1936 r.. docho­
dzące do 50 proc, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

Odnośnie pstrąga przeprowadzono 
zarybienia w rozmiarach większych, 
aniżeli w ub. roku, poza tym użyto 
do celów zarybieniowych oprócz wy­
lęgu również pałczaki, jako bardziej 
skuteczną formę zarybienia, który to 
rodzaj materiału zarybieniowego nie 
został w normach kontyngentowych 
przewidziany. Miało ono miejsce prze 
de wszystkim na terenie działalności 
Krakowskiej i Lwowskiej Izb Rolni­
czych oraz zostało rozpoczęte również 
na terenie Izby Pomorskiej, jako okrę 
gach, posiadających ku temu odpowie 
dnie warunki terenowe.

Również pomyślniej kształtowało 
się zarybienie wylęgiem łososia-trocj, 
które wykazało w r. 1936 dwukrotnie 
wyższe wyniki, aniżeli w okresie ubie­
głym, co wiąże się z lepszymi rezulta­
tami jesiennej kampanii łososiowej. 
Mimo to zaledwie w połowie wykona 
ne zostały ustalone kontyngenty zary­
bieniowe. Niestety akcja zarybienio* 
wa. dotycząca tego ealunku, jest, ści­

ten używany będzie tylko do końca 
bieżącego miesiąca, (s).

ŚCIANA SIĘ ZAWALIŁA. W re­
alności Mojżesza Wohlmana przy uL 
Mickiewicza zawaliła się tylna ściana. 
Zniszczone zostało urządzenie mie­
szkaniowe jednego z lokatorów, ofiar 
w. ludziach na szczęście nie było, (s).

KRADZIEŻE w  POLU. Dzierżaw­
cy folwarku w Pukieniczach, Herma* 
nowi Hellerowi skradziono w nocy z 
pola 180 snopów pszenicy. Podobną 
kradzież popełnili nieznani sprawcy 
tego samego dnia na szkodę Chaima 
Klingera, dzierżawcy folwarku w 
Kawsku,

Z J a ro s ła w ia
POŻAR OD PIORUNA. W czasie 

szalejącej onegdaj nad Jarosławiem i 
okolicą burzy — uderzył piorun w 
dom mieszkalny Białego Andrzeja w 
miejscowości Ścieżki ad Czerwona 
Wola. Dom spalił się doszczętnie; 
szkoda wynosi około 1.500 zł. (AB).

K R O N IK A  L U B E L S K A
ZABÓJSTWA. We wsi Rokitna- 

Stara, pow. garwolińskiego, podczas 
bójki, został trzykrotnie postrzelony 
z broni krótkiej Lesisz Wacław, któ­
ry po upływie 6 godzin zmarł Spraw­
ca zabójstwa na razie nieznany. Do­
chodzenie w toku.

Na zabawie we wsi Piastów, pow. 
garwolińskiego, wynikła bójka na tle 
porachunków osobistych, podczas 
której został zabity Kachniarz Julian 
przez Rosę Władysława, który ude­
rzył Kachniarza kamieniem w głowę. 
Sprawcę zatrzymano do dyspozycji 
władz sądowych.

SCHWYTANIE ZBIEGA. Poste­
runek kolejowy zatrzymał Szlędaka 
Władysława, który zbiegł z Zakładu 
Poprawczego w Szubinie.

POŻARY. W os. Tarnogród, pow. 
biłgorajskiego, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z  ogniem, na szko. 
dę Łukjańca Piotra spłonął dom mie­
szkalny, stodoła i zboże. Straty wy­
noszą około 1.000 zł.

W pownicy pod piekarnią, powstał 
pożar wskutek zapalenia się sadzy w 
luftach w piwnicy. Po przybyciu Stra-

śle związana z akcją zdobywania ikry, 
uzależnionej od ilości złowionych tar­
laków na naturalnych tarliskach.

Jeżeli chodzi o ikrę sandacza, za­
znaczył się tu spadek tego zarybienia 
i to o połowę. Zmniejszenie to przypi­
sać należy gorszym wynikom akcji 
sandaczowej w r. 1936 na skutek mniej 
sprzyjającej pogody w czasie tarła 
sandaczy. Na terenie województw po­
łudniowo - wschodnich ikrę sandacza 
dostarczył ośrodek zarybieniowy w 
Żurawnie, który był głównym dostaw 
cą ikry sandacza na całym obszarze 
Polski. Poza tym sprowadzono ikrę z 
poszczególnych gospodarstw stawo­
wych, które zapoczątkowały u siebie 
produkcję materiału zarybieniowego 
tej ryby.

Znacznie korzystniej w porównaniu 
z rokiem 1935 przedstawia się zarybie­
nie narybkiem sandacza, którego wpu­
szczono 7-krotnie więcej aniżeli w u- 
biegłym okresie sprawozdawczym. Na 
jego produkcję nastawionych było ró­
wnież kilka gospodarstw stawowych, 
między innymi w woj. warszawskim 
maj. Jastrzębiec oraz w woj. lubel­
skim gospodarstwo w Sobieszynie i 
w Gułowie,'

KRADZIEŻ. Kremer Józefa z Jaro* 
sławia zgłosiła na Komisariacie Policji 
o kradzieży psa, wartości 200 złotych. 
(AB).

PRZEWODNIK PO JAROSŁA­
WIU. Nakładem Towarzystwa Miło­
śników Starego Jarosławia, ukazał się 
„Ilustrowany przewodnik po Jarosła­
wiu", który nabyć można w księgami 
p. Meinhardtowej, „Orbisie" i „Ru­
chu". (AB).

NIEOSTROŻNY WOŹNICA. One 
gdaj około godz. 1730 przejeżdżał uL 
Grodzką w Jarosławiu, Pyrczak Teo­
dor z Surochowa, i najechał powożo­
nym przez siebie wozem Gienosę Te­
klę, która doznała kontuzji prawej 
strony twarzy i lewej ręki. (AB).

P R Z Y P O M IN A M Y
t e  c o d z ie n n ie  
zamawiać można

D Z IE N N IK  P O L S K I

, ży ogniowej na miejsce wypadku po. 
ża r został ugaszony. Wypadku z łudź, 
mi nie było. Pożar szkód materialnych' 
nie wyrządził.

PODRZUCONY NOWORODEK.
Wójcicka Zofia złożyła zameldowa­
nie, iż na klatce schodowej domu, 
gdzie zamieszkuje, nieznana matka po­
rzuciła dziecko płci żeńskiej w wieku 
około 1 miesiąca. Dziecko umieszczo­
no w Żłobku Dziecęcym ,w Lubli­
nie.

NIEUDANE SAMOBÓJSTWO.
Na st. kol. Świdnik pow. lubelskiego 
pod pociąg zdążający z Kowla do Lu­
blina, w celu samobójczym rzuciła się 
Supermanówna Genowefa, która do­
znała ogólnego potłuczenia. Desperat, 
kę przewieziono do szpitala Szarytek 
w Lublinie. Dochodzenie w  toku.

KRADNĄ NAWET PRĄD ELEK­
TRYCZNY. Nowakowski Bogdan, 
złożył zameldowanie o systematycznej 
kradzieży prądu elektrycznego, na o. 
gólną sumę 20 zł. przez Rozenberga 
Edwarda.

KRADZIEŻE. Ziemniewski Jan zło 
żył zameldowanie, iż z szopy przy ce­
gielni Rury, skradziono mu spodnie, 
wart. 2 zł. 50 gr.

Blicharz Bolesław złożył zameldo­
wanie, iż w czasie pobytu w piwiarni, 
z kieszeni skradziono mu 30 zł. go­
tówki i zegarek męski, wart. 25 zł.

Goldberg Stanisław zameldował, iż 
z mieszkania za pomocą dobranego 
klucza lub wytrycha skradziono mu' 
papierośnicę srebrną ze złotym mono­
gramem, wart. 50 zł.

Bednarczuk Michał, złożył zameldo­
wanie, iż z mieszkania skradziono mu 
płaszcz damski i beret filcowy, ogól­
nej wart 50 zł. oraz Cygielman Mar­
na. złożyła zameldowanie, iż z podwó 
rza skradziono na jej szkodę beczkę 
farby czerwonej, wart 40 zł. We 
wszystkich wypadkach policja prowa­
dzi dochodzenie.

POBICIA. Andrzejewska Adela zło 
żyła zameldowanie o pobiciu jej przez 
Pajzlera Stefana. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy lekarskiej przewie, 
zioną została przez Pogotowie Ratun­
kowe do szpitala. Uszkodzenie ciała 
lekkie.

Na drodze we wisi Olszyce, pow. 
siedleckiego, na przechodzącego Rosę 
Pawła, m-ca w. Rosy, napadli: Kar» 
piarz Piotr i Waszczak Piotr, którzy 
zabrali przemocą na szkodę Rosy 
1 kg słoniny oraz pobili go. Karpiarz 
został zatrzymany do dyspozycji 
władz sądowych, zaś Waszczak 
zbiegł. Poszukiwania zarządzono.

Dados Piotr zam. we wsi Konopnica 
został pobity i okradziony przez nie-

_znanjoh. sprawców.
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

ZAKŁAD KRAWIECKI
SIĄN. KĘDZIERSKIEGO

o b e c n i e
A K A D E M I C K A  2 2  I .  p .
(nad cukiernią p. Zalewskiego) 2492

Chcesz wiedzieć jak pracuje wielkie foto- 
Jaboratorium? Zwróć się po bezpłatny, 
Y o g a to  i l u s t r o w a n y  prospekt firmy

B u ja k
Foto - Kino - Projekcja 
Lwów, ul. Kopernika 4.

telefon 218-34

MajszyDsza wysyłka prac na prowincję 1985

•®uwo ttól,..pieczenie, „nabrzmienie. nóg..
ŁacIsUMtózeypo Je| kqpleU.;<toia’«le,,«lunqć, -nowel

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A
poleca syp ia ln ie , Jadalnie, gab in e ty

W yroby w y łączn ie  w ła s n e  24S7 
Lw ów , Czarneckiego 2, tel. 270-45

CZWARTEK, DNIA 12 SIERPNIA 
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze1*. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzy? 
ka z  płyt. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Dziennik południowy. — 12.15 (Lw.) 
„Jak dojść do dobrego buhaja** — poga­
danka — wygłosi inż. Kazimierz Kopacz. 

’:1Ł25 Koncert w wykonaniu łódzkiej Or­
kiestry Salonowej. — 13.55 (Lw.) Muzyka 
lekka z płyt. — 14.50 (Lw.) Poradnik spor- 
towy. — 14.55 (Lw.) Giełda. — 15.00 (Lw.) 
Z  muzyki operowej — (płyty). — 15.35 
(Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.45 Wia< 
domości gospodarcze. — 16.00 „Przygoda 
pana od przyrody" — pogadanka. — 16.15 
Symfonie Beethovena. — 16.50 „Jak gospo< 
darują angielki** — gawęda. — 17.05 Kon, 
cert Orkiestry Filharmonii Warszawskiej. — 
17.50 Poradnik sportowy. — 18.00 (Lw.)
„Ulice Wielkiego Lwowa" — pogadanka — 
wygłosi Zbigniew Gralewski. — 18.10 (Lw.) 
Piosenki polskie z płyt. — 18.30 (Lw.) 
Skrzynka ogólna w opracowaniu dyr. Juliu, 
sza Petry*ego. — 18.40 (Lw.) Program na 
jutro. — 18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. 
1850 Pogadanka aktualna. — 19.00 Teatr 
Wyobraźni: „Dramat w naturze’*. — 19.40 
Pogadanka aktualna, — 19.50 Wiadomości 
sportowe. — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 
21.45 „Wieczory sierpniowe" — opowieść. 
22.00 Koncert solistów. — 22.50 Ostatnie 
wiadomości Dziennika wieczornego — Prze 
gląd prasy i Komunikat meteorologiczny. — 
23.00 (Lw.) „Studio młodych": Druga bie- 
siada Rybałtów** — w opracowaniu Macie, 
ja Freudmana i  Stanisława Rogowskiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.40 Wiedeń. Pieśni rosyjskie w wykona­

niu Aleksandra Bałabana (bary­
ton). , . , .

19.05 Ryga. Koncert symfoniczny z udzia­
łem Maryli Karwowskiej (śpiew).

19.15 Bruksela franc. Polska muzyka 
skrzypcowa.

20.00 Budapeszt. „Janos Vitez — operetka 
Kacsoha.

20.00. Londyn Reg. Koncert symfoniczny z 
Queen‘s Hallu. W programie utwory 
Czajkowskiego.

20.15 Lille. Kwadrans polski.
20.30 Lyon. „Weronika" — operetka Mes. 

sagera. „ ,
20.30 Radio Paris. „Sprzedana narzeczona 

— opera Smetany (transm. z Vi« 
chy).

20.30 Wieża Eiffla. „Ciboulette — operet­
ka R. Hahna.

21.00 Mediolan. Wieczór oper
21.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny pod

dyr. Manfreda Willforta.

|  o g ł o s z e n i a ^
|  P O M O C  L E K A R S K A

S T  A P P
L E K A R Z  S T O M A T O L O G  

K A R O L  
G U S T A W
B . L E K A R Z  K L I N I K I  W E  W I E D N I U

O R D Y N U J E  w  C H O R O B A C H
6018 Z Ę B Ó W  i  J A M Y  U S T N E J  
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  2 6 ,  t e l .211-21  
Pracownia rentgenologiczna i dentysty czno-techniczną

S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NARZUTY
Obicia meblowe. Najtańszy 
Skład Freilich, Sykstuska

WILLA
z ogrodem do sprzedania, 
issakowicza 20. 7014

L o r n e t k i
p o ło w ę  i t -a tr a ln e  poleca 

firma 1391
KOPERNlCKI i SYN
L w ów , H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

KAGAŃCE SKÓRZANE
i szorki dla psów w najlep. 
Szym gatunku, każda wiel­
kość po zl. 1.40, linewki po 
60 gr., charapy pc 1.50 — 

sprzedaje 
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra * 1863

OBRAZY
S a lo n  u o r c z ó w

POKÓJ
umeblowany, osobne wejście 
zaraz do wynajęcia. Zybli- 
kiewicza 41. m. 4. 7016

5 UBIKACJI
róg Łyczakowskiej, Anto­
niego 1, do wynajęcia. 7010

LOKATORA
aą wspólne mieszkanie po­
szukuję od zaraz, do poko­
ju z wejściem z klatki scho­
dowej. Listy sub 18 zł. do 
Administracji Dziennika.

7000

POKOJ UMEBLOWANY 
pełnokomfortowy, duży, 
słoneczny do wynajęcia. — 
Zadwórzańska 120. 6999

3 i 2 POKOJE 
kuchnia. Gródecka 51. — 
do wynajęcia. .7011

TRZY POKOJE 
z kuchnią, komfort, zaraz 
do wynajęcia Świętokrzyska 
osiem. 6977

W tej rubryce zam iZ ?^  
ogłoszenia p0 ę 
kupieckie i handlowe

groszy. Bo '0

. KUPIĘ — 
natychmiast mało 
jadalnię orzechową 
pialnię (nowoczesne? ,

, . księżkJ "
kupuję, encyklopedie u 
barze naukowe, po;,"

przemysłowe

SKLEP
plac Akademicki 3 _  
wynajęcia.

Z N

TŁUMACZENIA jćJOKi 
MENTOW

przyjmuje Biuro przysięj 
go tłumacza sądowego, 
Lwów, Plac Akademicki 
Tlcfon 227-70. 7

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania’ mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kollar, 
ska 12/1.

PO ZDROWIE i WYPOCZYNEK!

H M  ZDRÓJ
i Tani sezon jesienny: 20 VIII. — 10X,

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, |adalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace wtosienne 
i dekoracje wnętrz B an m w  poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

JAN ORTNERŚ

B t t t ł  BfcOW YZjW HłW iu
..KMERSS

B ” ™”

Pastę flo podłóg

P a m i ę t a j
c o i l r i n n n i e

o  F .  O . Ul.

M e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s K i e .

Kie wyizucajńe swoich l i f t
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku­
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów. 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo­
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez­
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

M IE S Z K A Ń  SA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

DWA POKOJE 
kuchnia, nowe, II. p., kom­
fort, emerytom rządowcom 
do wynajęcia. Listopada 54 a 
(ogród). 7023

DWUPOKOJOWE 
bez łazienki, niski parter — 
zaraz wynajme. Pawlikow­
skiego 4. 6992

CZTERY
duże pokoje, komfort, par­
ter, do wynajęcia. Koper­
nika 42 a. 7015

PIĘKNE,
trzypokojowe, pełnokom- 
fortowe, słoneczne mieszka, 
nie, Sierpowa 14, tamże po, 
kój, kuchnia, komfort 1./9. 
do wynajęcia. 7003

DWA
umeblowane pokoje od go­
spodarza także dla przy­
jezdnych do wynajęcia. — 
Chmielowskiego 5 7017

" b X 7 *  Ludwik Hoszowski• » U  CM JŁ W  CM 1937 przedtem Lwów, Akademicka 3, Tel 206-69

E le k t ry c z n e  i  r a d io w e  instalac je
oraz wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące poleca
S ta n is ła w  Chęć, Lwów. Dlita tyuakOKka I 
Telefon 118-55. m m h b  State pogotowie napraw

ZARZĘD MIEJSKI
L. 10191/37

SAMBORZE
Sambor, dnia W sierpnia 1937 r.

W z m ia n k a  o przetargu
Zarząd Miejski w Samborze rozpisuje i... „ .

przetarg ofertowy na roboty brukarskie, obejmujące wyko­
nanie 2185 m5 jezdni z półbruczku bazaltowego na pod­
kładzie żwirowym, 472 m. b. krawężników betonowych, 
481 m3 chodników z ptyt betonowych 30/30 cm.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Biurze 
podawczym Zarządu Miejskiego do dnia 24 sierpnia o. r. 
godz. 12-tej, w którym to terminie nastąpi otwarcie ofert

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie miej­
skiej wadium w wysokości 5% oferowanej sumy.

Szczegółowe warunki przetargu, ślepy kosztorys 1 . .
oglądać można w biurze Miejskiego Urzędu Budowniczego 
w dnie urzędowe od godz. 10-tej do 14-tej.

Druki przetargowe mogą być na żądanie pnesia 
pocztą po nadesłaniu 1*50 zł. w znaczkach pocztowych.

B u rm is trz
2513 W a jd a

OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniową 
Empire. Salon orzechowy Biedermeier, 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wledens- 
Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Swleczniw. 
NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany.

Sypialnie. Meble biurowe

„DOM SZTUKI" 284-78
Kupno i sprzedaż. 1678 Kupno i sprzeow

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
________________________ _____________ _____________ __________________________ _________ _ ______ a ri-

Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za tek stem .*  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*48. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zL 0*18- 
N e k r o lo g i :  zł. 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło sz e n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zL 0*05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł.0*03, matrym. zł. Oj 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K « ip m iik » ł .y , n o t a t k i ,  w z m ia n k i lrr->nlirn r n k ie . artyk uły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j, o so b is te  zł. 1*50 zą mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

O g ło sze n ia  w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0*90. tekście od 2—5 str. zł. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cała pierwsza strona o

Wydawca: Małop. .Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sd. Wvd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. ZimorOwicza 15.
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